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zprzesyłką pocztową 14 Mk. -- Oba 

wydania („Poranna* i „Wieczorna“ 
z przesyłką pocztową 32 Mk. : 


NUMER DZISIEJSZY ZAWIERA 10 STR. 


Ogłoszenia 
muje Administracya, ul. Sokola 
tj gdzie też udziela sią bezpłatnie 
wszelkich wyjaśnień i porady w spra- | 


wach reklamy, w szczególności przy | 
układania treści ogłoszeń. 
W Warszawie nabyć można „(łuzal 


1 „Gazetę Wieczorną* w Biurze di 
Gacel promień”, o. Widok L 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano ı o godz. 1 popoł. („Gazeta Wieczorna”) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/L 


ękopisów ne zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — 
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Lwów, poniedziałek 29 marca 1920 
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Siła ataków bolszewickich osiabia! 


Próby powsz. strajku Ko 


Wielka ofenzywa bolszewicka. 


W wałce o lOs i przySzłość. — Młoda Polska rzuca 
naflepszą krow ma Szalę. — Wielki rozmach bol- 
szewickiej ofenzywy, — Plany przygotowane Z 
niemiecką drobiazgowością. — Skusteczny Odpór 


wojsk naszych. — Walka o dwa punkty. — Plany |tyleryą za takowałagwczoraj znowu nasze pozy- 


armii czerwonej. 
(Od naszego wi.jskowego referenta). 
Warszawa, 27. marca. 


L. 

Rzeczpospolita Polska stoi dzisiaj na fromcie 
pod: Iskim, wołyńskim i poeskim w walce Śmier- 
telnej į przełomowej o swój los i g całą swą przy- 
szłość. Na ogromnych przestrzeriach nad berezy- 
ną, pod Zwiahlem wołyńskim, nad Słuczem, pod 
Olzwskiem, na przedm ściach podolskich roz- 
strzyga się nasza przyszłość. Młody żołnierz pol- 
skj przeciwstawia się ogromnej przewadze nie- 
przyłaciela, broniąc nietylko swego kraju, chro- 
niąc nietylko sąsiednie z Rzecząposp.iitą ludy od 
bkarbanzyńskiego jarzma, ale wkońcu walcząc o 
rozstrzygnięciz, — czy wschód Europy ma być 
oddany na pastwę azyatyckiej dziczy, czy też ma 
iŚĆ drogą zachodniej cywilizacyi... 

Nie należy wykorzystywać porównań Wsi- 
rycznych. Tem nemniej wobec ogromu zadań, la- 
kie spadają na naszą armię, a zatem j na cały 
kraj. Wobec liczebnej przewagi przeciwnika, wo- 
bec bohaterstwa wojsk: naszych i naszych dowód- 
gów, wabec przełomy wego momentu w jakim się 
ten bój oibrzymi toczy, s'wiendzić należy, że wal- 
ka ta ma w sobie coś z tych dzisjowych walk, ja- 
kie później świecą przykładami przez setki lat na- 
stęprym pokoleniom. 

Młoda, powstająca z niew `l; Polska rzuca w 
diach bieżących na cibrzymnią szalę rozstrzygnięć 
najlepszą swoją krew, rzuca cały wybór imodzie- 
ży swego narodu i oddaję tei walce najlopszych 
swych mężów. Cała linią komnrikacyt į połączeń 
od Belwaderu, Naczeineg;: Dowództwa. gdzie Na- 
czelnmy Wódz pracuje nad przebiegiem walki 
dniem i nocą, przez wszystkie etapy, aż do linii 
naszych bataliorów biegnących na bagnety na 
zagrożone przyczółki... Cała ta linia, w której 
streszcza się bujny wysiłek młodej Rzeczypospoli- 
tej, nasycona jest olbrzymiem it twórczzm napię- 
ciem nerwowem. Niema człowieka objętego to- 
kiem tych spraw, któryby ris oddawał się im cał- 
kowicie i bez zastrzeżeń. 

Ofenzywa bolszewicka rozpoczęła stę wiel- 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


lejowego na razie zawioly! 


Siła ataków bołszewic., prowadzonych na 600 km fronc e, osłabła! 


zomunizat Sztabu zen ArMLLSZO. 
Warszawa, 27. marca. |radowyci Na Wołyniu walk: naszych grup wy» 


(PAT.) Piechat- bolszewicka wspomagana ar- | padowych broniących na przedpolu Oiewska do« 
stępu do naszych stanowisk. Na linii Słuczy, ogień 
cye ua Polesiu pr. W. kolejowym Homel---Ko- | dzłałowy, Na Podolu zostały zpłweczone ponowna 
lenkowicze uderz iącffka wieś Nachów z jedno- | próby bolszewiekie wyparca nas z linti rzeki Ka- 
czesttem podjęciem akeyi zaczepnej z Kierunku po- luska dopływu Dniestru. Nu przedpolu Dsraźni w 
łndniowego z zagrożeniem prawej naszej flance. | wypadaci wdłuż fnił kolejowej Płoskirów— Źmee 
Wykonaną była równeż demonstracy rzeczną |rynka oddziały m sze rozbiły kołełno w paru 
łloty*ą na Prypeci. Atak główny odparliśmy przy wsiach grupujący sę pułk bo'szewicki Nr. 400, bios 
współudziale. pociągów pancernych, Na odcinku |rącz jeńców i zdobycz wojenną. Daje sę zauwa- 
południowym uprzędzając natarcie n'eprzyjaciel- | żyć osłabłenłe sily ataków bolszewick'ich, prowa. 
skie oddziały msze wypadem zaskoczyły bata- | dzonych w ciągu 8 dni pa 600-kfiornetrowej roz. 
liony bolszew ckie, szykująceę się do uderzenia i| ciągłość. frontu. 
Kyliński, pułk. 


rozbity je w Alasku biorąc kiknudziesięc u jeńców, 
10 karabinów -maszynowych i kilka wozów amu 


ROSYA WYSŁAŁA W BÓJ OSTATNIE 
REZERWY. 
Wiedeń, 21. marca. 
(Telef.) (ir). Z Helsingforsu donoszą: Rosya 
sowiecką wysłała w bój ostatnie swe rezerwy. O 
ile Rosya ne csiągnie korzystneego rozstrzygnię- 
cia na froncie, sfery kierownicze liczą się z daleko 
idącym wewnętrznym przzwrotem politycznymi 


że mieć o wiele większy wpływ na polityczne us 
kształtowanie się stosunków na wschodzie Europy, 
aniżeli jakiekolwiek rokowania pokołowę. W ras 
zie poniesienia klęski stanie bołszewizm nad prze- 
paścią. Cały Świat kulturalny życzy armił polskiej 
zwycięstwa w walce z anarchią rosyjską. 


RUMUNIA WSTRZYMUJE DEMOBILIZACYĘ. 


j Wiedeń, 27. marca. 
(Telef.) (fr).Z Bukaresztu dom szą: Rozkaa 
DO WALK Z POLSKĄ? |demobilizaoyt zcetał chwilowo Eh wobec 
Wiedeń, 27. marca. |podđiętej przez bolszewików ofenzywy ua tronch 
(Telef.) (fr) Z Helsingforsu: donoszą: Ofen-| polskim. Czynniki wojskowe tutejsze obawiają się 
zywa bolszewicka ma francie polskim jest osta- bOówiem, żeby boisz. nie próbowali podjąć atas 
tiim ze strOny sowieckiej wysiłkiem. Bolszewicy ków na Bessarabię, 
przed rozpoczęciem ofenzywy przygotowywali 
się do niej długo, ściągaląc z irontu denikińskiego, 
a nawet z pod Irkucka I z całej Syberyi wszyst- 
kie siły, gromadząc ma froncie wprost olbrzymią 
masę wojsk, artylerył, ściągając tanki zdobyte no Wiedeń, 27. marca. 
Denikinie I swego własnege wyrobu. Przed ofen- (Telef. (fr) Z Helsingforsu donoszą: Rząd 
zywą zarządzono ogólną mobilizacyę w Rosyi, a| poczynł kroki celem zabezpieczenia granicy fiú. 


JAK BOLSZEWICY PRZYGOTOWYWALI SIĘ 


FINLANDYA PRZYGOTOWUJE SIE DO 
OBRONY PRZED BOLSZEWIKAMI. 


| fabryki amunicyj pracowały i pracują dzień i noc.| skiej przed atakiem bołszewickim. Na front ode. 


Ja kdotychczas jednak armią bolszewicka, prócz | Szły liczne oddziały wojskowe z artyleryą. Rząd 
zajęcia małych skrawków, nle osłągnęła żadnych fińskł postanowił nie występować zaczeprie prze 
pozytywnych sukoesów. Wszystkie ataki bolsze- | ciw rządowi sowieckiemu, jednakowoż bronić sk 
wickłe zOStały rozbite, a nawet polska armią prze. | będzie wszyskim Środkami w razie owentualzege 
chodzi do kontrofenzywy, rozbijając w puch Kon-| ataku armii czerwonej. 

cantrujące się armie botszewickie. — Jak można = 

przypuszczać złamanie ofenzywy nosylskiej mo- 


GAZETA: PORANNA", 


którebyśmy mogli przesłać 


kim rozmachem mieprzyjaciela na szerokości czte- 
rystu, potem cześciuset kilometrów 19. marca, w 
dzień imienin Naczelnika Państwa. Zażarte walki, 
w których żołnierz nasz pnzech-dzi po kilka lub po 
kdikaraście razy do sztummów na białą bnoń, to- 
czą się od 19. marca do dnia dzisitziszego. Nieprzy- 
laciel nie uzyskał żadrych wyników. W tem i 
oweni miejscu udało mu się chwii-wo wgłębić 
naszą linię. Ponieważ tych wgłębień i wstrząśnień 
ra przestrzeni sześciuset kil mętrów musiało być 
z natury rzeczy dość wiele, przeto charakteryzu- 
lac całe położenie ogólnikowo powiemy, Że nie- 
przyjacielowi udało Się w pierwszych dniach do- 
prowadzić w:jska nasze do pewnego falowana w 
tył i raprzód na przedpolu naszych pozycyi ob- 
ronnych. 

Ani jeden ważny punkt. ani jedna przeprawa, 
ari jedna mawęt lokalna podstawą naszych opera- 
cyi nie została przez nieprzyjaciela opanowana, 

Okraślając atak bolszewicki cgólnikowo stwier 
dzić należy, że opracowany był w  irstrukcyach 
i rozikazach bardzo dokłądrie, że przygotowany 
był z niemiecką drobiazgowością. Nieprzyjaciei 
jednak ne wziął w rachubę jednego z bardzo war 
Żnych czynników, przy każdem obliczeniu w:el- 
kiej akcyi wojskowej, a miarowicie mis policzył 
się dokładnie z sitamj i z psychologią polskiego 
żołnierza. Bołszewicy, jak już mówiliśmy, rozrzu- 
cili swe uderzenie na *łbrzymiej przestrzeni my- 
śląc, że w miarę toczenia się ich wysiłków wzdłuż 
fronta natrafią po naszej stronie wreszcie ra jakis 
punkt słaby į nieprzygotowany. 

Stało się inaczej. Na wszystkich punktach od- 
emka poleskizgo, frontu wołyńskiego i frontu po- 
doiskiego daliśmy rdpór skuteczny. Wróg polsrw a- 
wil się srodze, decydującej inicyatywy nie uzy: 
skal, obromie ani razu tej inicyatywy n'e wyda:!. 
Wobec teg- cały plar przeciwnika polegający na 
wielkim ataku o bąrdzo szerokiej rozpiętości — 
apalz? na n czem. 2 

Oprócz wszystkich posiłków, jakie nieprzy- 
jaciel zgromadzał od dwóch miesięcy na naszym 
froncie jeszcze ma parę dni przed wybuchem 
wielkiego boju ukazały się na naszym froncie wo- 
łyńskin dwie Świeże dywizve bolszewickie: Je- 
dna dywizya jazdy, jedna dyw'zya piechoty. Prócz ptaki ukraiiskie calemi Agni. 
tego w głębi, a mianowicie za frontem w ŻYto- wstrząsnął miastem. To granat gdzieś wybuchał. 
mierzu zostawił nieprzyjacieł jeszcze jedną dy-| Wśród mieszkańców krążyły , pogłoski. że wróg 
po BRE "O przygotowuje generalny szturm. Na sercacii każ- 

Uderzenie bolszewików miało iść w dwóch, dego z nas troska i smutek ciężył kamieniem. 
kierunkach: Na froncie wołyńskim mieli oni opa- To wszystko nie przszkadzało, że nasze go- 
nować Równo, na froncie zaś podolskim mieli byli sposjie krzątały ię około dopiekania babek i pla- 
pdobyć Kamieniec Podolski. cków na-dzieit następny, głównie pamiętając o tem 

O te dwa ważne punkty rozwinęła się wielka! żę na linii bojowej w okopach chłopcy myślą są 
wałka, trwająca do dzisiejszego dnia pom'ędzy do- przy nich. Bo bohaterów nie, a nie nie obchodziło, 


wszystkie rezerwy, 
Zwiahlowi. 
„. „Po spreparowaniu ciężką artyleryą i po prze- 
łamaniu tych miełse miały się były jeszcze tego 
samego dnia, 19 marca, rzucić masy kawaleryi 
nieprzyjacielskiej prosto przez Zwiahel traktem 
na Korzec. Tu część tej kawałeryi miała się była 
zwalić na tyły naszych wojsk, przypuszczalnie 
rmozkruszonych już przez przeicwmika pod Zwiah- 
ilem, druga zaś część. runąć miąła w Stronę kolei 
Równe—Szepełówka, oraz opąnowaó bamo Ró- 
wie, | i 

Tego sameėzgo dnia miał być wykonany atak na 
front podolski. Atak ten miał nas złamać pod 
Wierzbewcem, dojść do Nowej Uszycy i stąd już 
otworzyć sobie.ptostą drogę na Kamieniec Podol- 
ski, J. K. B. 


ROK temu. 
Ne zapominajmy o żołniąrzach frontu. 
i Lwów, 28. marca. 

Lwowianie, którzy roku bieżącego, mimo mize- 
ryj aprowizacyjnej i horendalnej drożyzny — funt 
kiełbasy = 45-koromom! zdobędą się na jakie ta- 
kte Święcone wielkanocne, o ile magistrat dostar- 
czy. nam mąki, choćby tylko w homeopatycznei 
dozie, gdy za tydzień zasiądą do „uczty 4ćdzielić 
się będą tradycyonalnem jajkiem, grzypomną so- 
bie z pewnością miłą niespodziankę, jaką roku ze- 
szłego zgotowali im dzielni obrońcy naszego grodu 
w postaci generalnego ataku na pozycye ukraiń* 

skie w nocy z soboty na Wielka Niedzielę. 
Lwów stał wówczas od czterech miesięcy 
pod ogniem dział nieprzyjacielskich i bombardowa- 
nie z dniem każdym przybierało na intenzywności, 
zgrozą przyjmując cywľną hudność. | ntkt nawet 
w sobotę wiełkopostną nie przypuszszał, że prze- 
cież zbliża się koniec tego ciężkiego dopustu Bo- 

żega, ś 
Przeciwnie dnia 20. kwietnia od samego wie- 


wódcą XII armii ' bolszewickiej, wspomaganei ic-' że śmierć krąży w pobliżu, żołnierz lubi smakołwkf 


szcze dwiema innemi armiami, niejakim Mieżeni-14- każda. sposobność jest mu dogodną, aby ura- 
wowem a generalami Listowskim, dowódcą frontu. 
wołyńskiego i Twaszkiewiczem, dowódcą frontu 
»odolskiega 

Zdobycie Równa godziłoby w serce naszej a- 
kcyi wojskowej na Wołyniu į równałoby się imniej 
więcej temu samemu, czem było z naszej strony 


nich mmo bombardowania, i choćby nie wiem co 
się mogło dziać. Zresztą sami postarali się o to, 
żeby miasto miało powód do radowania się. 

Około północy wrzawa wojenna wzmogła się 
Y | jeszcze bardziej. Nasza artyłerya zaczęła odpowia- 
zdobycie Mozyrza i Kalinkowicz. Wszak w RóÓ-| dać ukraińskiej. Było coś wspaniałego i przejmują- 
wnis zbiegają się cztery linie kolejowe, łączące cego do głębi w tym nieustającym huku, który 
tront wołyński z frontem podolskim Opanowanie | przmiał jakby odgłos burzy, Wielu w pośród nas 
Równa przez bolszewików równałoby się rozer- 
waniu tych dwóch naszych frontów. W tym wy- 
padku front podolski. musielibyśmy nod grozą ka- 
tastrofy cołać o kilkadziesiąt, a może t kilkaset 
kilometrów w tył. Bitwa rozfoczęła się, każdy laik mógł się te- 

Oczywiście, że ewentuałnia równoczesne 7 0-| go domyśleć. Ale kto atakował i jaki był przebieg 
panowanieni Równa”, oparawanie Kamieńca Po-|pitywy? ~ Er i 
icigkiego byłoby wogóle strzaskaniem całego pra- 
wego Skrzydła naszej walczącei armii. 

Ażeby zdobyć Równo nieprzyjaciel postanowił 
wykonąć równocześnie dwa ataki Pierwszy atak 
miał i$ć na Zwiahel (Nowogród Wołyński), to zna- 
czy ma kiwcz do całej tutejszej pozycyi, w Zwiahlu 
bowiem przeszedłby mieprzyłaciel odrazu rzekę 
Słucz, odrazu też przeciąłby w południowej części 


mienic, aby nadsłuchiwać. 
Nagle w basowy chór armat wmięszał się przy- 
Śpieszony hurkot karabinów i maszynek. 


Bum! bum! bum! Tysiace wybucrów rozdzie- 
ra powietrze. To granaty ręczne! Zastępy wal- 
czących Ścierają Się już wa białą broń. Za cirwiłę 
rozstrzygną się losy Lwowa. Nadsłuchujerhy, a 
gardła mamy śŚciśnięte, jakby żelazem. Na' nlevie 
lumna, a powietrze jakby elektrycznością przesią- 
knięte. —_— y a 

Zamieninsmy się w słuch, bo tylko słuchem 
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czyć się. Uczta wielkanocna musiała więc być dla | biecuta si 


: przeszło cztery miesiące waik przeży. 


- 


Wreszcie wieka cisza zaległe, + ddszą Jakid 
Lwowianie dawno mie zaznali  : E 
Nazajutrz zrywamy się ze snu wcześniej, nią 
zwykle, mimo, że tyłko kitka godzin spoczywał 
Suy. Jakże radosne czekają nas wieści. Hajdama= 
cy precz odpędzeni. Już nie będą mogli ostrzeliwąć 
mata. Lwów od niat wolny! i 
I spokojnie zastēdismýy wówczas do spożycia 
święconego wespół z naszymi ibchaterami, wśród 


liśmy. 

W tym roku dzięki wysiłkom naszej dzielnej 
armi front wojenny tak się bardzo gd nas oddalił, 
że zaledwie z kt munikatów ger. sztabu dowiadu- 
jemy się, że walka toczy się jeszcze na rubie- 
żach. Gdyby mie krótkie wzmianki redagowane 
przez pułkownika Kulińskiego moglibyśmy zapo- 
mnieć g niej, wyobrazić sobie, że pokój ogólny na 
ziemiach Rzeczypospolitej już nastał. Moglibyśmy, 
ale nie powinniśmy. Bo nasi chłopcy całą zimę 
marżli i trudzili się w okopach nad Dźwiną, na 
Polesiu i dziś odpierają wściekłą wprost ofenzywę 
stokroć groźniejszezo wroga-od owych zeszłoro- 
cznych hajdamaków, To też i w tym roku powin=' 
miómy podzielić się Święconen z nimi i nietyłko 
Lwów, winien o nich pamiętać, lecz. Galicya 
wschodnia cała, przez wdzięczność za to. ŻE orm 
to uwolnili ją z opresyi haidamackiel. Niechaj nikt 
4, nas nię zapomi, że nasi żołnierzę są wrąźliwi 
na dowody serca ; pamięci ze strony społeczeń- 
stwa dla którego się poświęcają. Każda gosposia 
w Galicyi wschodniej, piekąc placki i babki niech 
część dla frontowych oddziałów przeznaczy 4 
dodatkiem k:elbasy i paru jajek lub pisanek. 

Ofiara będzie suto wynagrodzona radością, 
taką ie dary sprawią tam na froncie. Choćbyśmy 
mieli scbie od ust odiąć, Żołnierz polski nie. pos 
w uień nawet nic wiedzieć o brakach aprowizacyi 
o drożyznie, o biedzie w kraju. 

Ta bieda, te braki niechaj naszym wyłącznym 
nozostaną udziałem, nas, którzy nie umieramy za 
Ojczyznę. Spełnimy prosty obowiązek i tem spła< 
cimy dług w7zledem tych co na rubieżach bronią. 


czora zaczeły  nadlatywać, Alumom złowroge i nasze’ nierodległości tak ciężko i tak cudownie 
Co chwila huk | cdzyskanej. 


Maurycy Mycłelski. 


O czem piszą Rus'ni? 
Lwów, 28. marca 
TOLERANCYA NA KRESACH. 
(zet) We „W.peredz'e* czytamy; 
„W mansfeśc.e goliicim nic nie mówt się o-tę' i 
rodzie, jaxo o ialkiejś całości, czy częśc; calości 
tylso o jakiejś masie „lidność”, Ludności tej 0 


zasadach toleramcyi. t. i. że ludność będzie tole. 
rowana przez Polsicę, a nawet będz e mogla obja. 
wić w jakiś mieokreślony sposób swoją wolę, 
Nigdzie i miit me zbat się do innego narodu 
ycówiarczeniem, że bgdzie go tolerować. Nakto- 


wszy polski qnrmfest o tolerancył jest utikatem 


wśród wszylstkich dotąd znamych manifestów i 
programów. przeznaczonych dla narodów, która 


że się go będzię tolerować, st prostą (traza. 
Ale rarwet przeciwko tei reklamowej tHeran 
cył rządu rołskiego z miejsca zaremoms:rowałą 
w Scjm.e pol. m ta partya poiską, xtóra jast przę 
zmaczonta do wprowadzania w życie tej „toleram 
cyi“. Wlasnie wszechpdiscy posłowie, repnezetqfu- 
iący w Seune Ppo!s:im tę intelektualną część spo- 
teczeństwa polskiego. z jawie rekrutnie się polska ` 
wojskowa i cywiiną acjm mstracya  przeweżnie 
u. kresach. podniosła protest przeciw oś wiadizzę. 
mu rządu polskiego o tolerncyi * woli ludrości. 
Posłowie wszechpolscy widzą w tem x loqo 
racyę, coś, co mie jast zgodne z duchem i interesa- 
Imi Pofski. Chcą om' po prostu amzktować ceną 
część ziem ukraińskich, bałoruskich j Htewskich 


ę, że Polta zadecyduje © jej losach na. 


linię kolejową łączącą Szepetówkę z Korosteniem. 

Drugi atak mający równocześnie jako osta- 
teczny cel zdobycie Równa, miał iść na południo- 
wy wschód od Zwiahła na pozycye nasze między 
Seredami a Jemiłczynem. Atak ten miał shrżyć, 
jako demonstracya, zresztą bardzo potężnie zakro- 
iona i miała Ściągnąć na siebie, oraz wyczerpać 


możemy odgadywać, co się dzieje. 

Łomot wybnchających granatów słabnie. Bi- 
twa gd nas się oddala, to widoczne. 

— Ktoś szeptem prawie, jakby zabóbonnie o- 
bawiał się wymówić te słowa w złą chwilę, wy- 
głasza: 

— Nasi zwycięzają! 


bez gadania o .tolerancyi : wot, ludności". Polt- 

tylka wszechpolska ta wischodzie jest impveryaft- 

stycznia, prosto! |nfjna, szczera | jasna“. 
PETLURA POD PRĘGIERZEM, 


(zet) Wydawana przez „ukraińską misyę woj. 
|skową* w Niemczech gazsta „Szłach* pisze: 


wyległo mimo niebezpieczeństwa na balkony ka-|chce sę mpirzywączyć, Obccać jakiemuś nanodowi, 


Nr. 5154. 


„Pomimo rokowań pokojowych Polsk: z Pe- 
ilurą postępowane Polaków na Ukrainie nie po- 
prawiło się. Z Ukrainy nadohodzą zagrważające 
wiadomośc o gwałtach Polaków zie tylko w Ga- 
licyi, ałe i na Ukrainie, Podolu i Wołyniu, które | 
dobrowolnie poddały s.ę Polakom celem miedopu- 
szczenia Denikina. Polacy zachowują się w na- 
szym kraju tax wrogo, jakgdyby między Polską 
a Ukrajmą nie było zbliżena. Polacy aresziują u- 
«raińskich działaczy społecznych, biorą do n e- 
woli żołnierzy, chcących służyć w anmii ukraiń- 
sicie, odbierają broń, rekwirują u chłopów reszt- 
ki mienią i zabierają ukraiński maiązek skarbowy. 
Polacy zaczynają odgrywać rolę zdobywców i pa 
trzą na ziemie ukraińskie, jako na swojz: 

polounizacy: i katołizacyą płyną szeroką struga 
na Ukrainie, 

Wiadomości te potwierdza skarga misyi ukraiń- 

skiej w Warszawie do rządu polsk wniesiona o: 

1. Naruszen e nietykalności kuryzrów dypło- 
matycznych Ukr. republiki indowej i koresponden- 
cyi dyplomatycznej; 

2. Naruszemie praw niezawisłości Ukr. repu- 
bijki udowej przez polskie władze wojskowe na 
Podolu ukiraińskiem:; 

3. N'esłuszna kontrybucye, rekwizycye i 

gr bież przez połskłe władze wojskowe 
mienia, będącego własnością Ukr. republiki lude- 
wej, urzędkików i osób prywatnych na Podolu. 

4. Niektóre rozporządzenia polskich władz woj 
asowych, stojące w związku z reorgan zacyą ar 
mi ukraińskiel. 

5. N.ezgodnie z istotnym stanam rzeczy tłuma- 
czenie się pofgkich wladz iż rapresye Są vyko- 
nmywane w porozumeniu z naczelny:n atamanem 
wońsk Ukr. rępubl. lud. oraz brak szacunku tych 
władz dla głownego pełnomocnika rządu ukraiń- 
ego w Kamieńcu podoliskim, Ohijenki. 

Interesujące w tem jest, ża widocznie 

Petlura odstapił Polsce oprócz Ga'łcyi wschod- 
niej także część Wołynia i Podola. 

Cóż więc pozostało z „wielkiej Ukrainy?“ 

"Zbrodnia Paiury. sprawiła, że ne tylko sa- 
«rodzieluej, alk nawet 

żadnej Ukrainy niema 
tnie będzie dopóty, dopóki nie przyjdą do rozumu 
nasi „działacze. 

Petlura ckadzał z czołobitnością ao wszysie 
kich wrogów — do Nzmców, Rumumów i na o- 
statek do Polaków, iżby pomogli mu poszkodzić 
Denkinowi w wałce z bolszewikami. Jeśli odro- 
dzeriie Rosyi zostanie powstrzyrhane choćby na 
kilka lat, temu wmien Petlura. Bo pomógł cn bol- 
szewikkom do rozbicia D anikina. 

zmprzedał Polakom Galicyę wschodnią I Ma- 
łorosyę zachodn'ą. 
a Bessarabię Rumunom, byle utrzymać się przy 
władzy. 


Zamiast „sannodzielnen, mszawisteł" Ukrainy 


Kazimierz Chłędowski. 


Lwów, 28. marca. 


Nie miał ani systematycznej linii Kremera, 
sni głębokości Klaczki. Nie szło mu też bynajmnief 


o syntezę, o wykładnik epoki, o jej Ścisły estety- | 
czny znak. Szło mu natomiast g obraz barwny il 


żywy, malowany na dużem płótnie, rojący się od 
osób na tle włoskiego pejzażu, lub włoskiej archi- 
iektury. Albowiem Włochy. kędy „buja laur, a 
cyprys cichy stoi“, były ojczyzną jego natchnie- 
mia, zaś odrodzenie włoskie, jego sztuka i Życie, 
było epoką, której stał się rozmiłowanym piewcą. 

I raczej życie, niż sztuka. Bo w obszernych, 
roimych i gwarnych monggrafiach Chłędowskiego 
o potężnych miastach włoskich, sztuka była ie- 
dnym z motywów, upajającej pieśni, któreł na i- 
mię bylo życie. Nie sztukę, kryjącą słę w chłodzie 
muzeów, samotniczą wybrankę estetów, ale pełne 
1 bujne, beztroską uciechą szumiące życie Rinasci- 
merta Śpiewał Chłędowski. Ze starych pergami- 
nów, a pożółkłych listów ze współczesnych relacyi 
dobywał kipiące temperamentem,  szkarłatne 
krwią, a błyskające sztyletem orężne prace i SZza- 


,Uświęcune być mai: 


| „GAZETA PORANNA". 


od Kubania do Sanu — jewobrzeżna Ukraina od- 
|pada do Rosyi, prawcbrzeżna Z Gałcyą do Polski, 
ja Bessarabia do Rumunii. 

Cześć naszą ou shańbił, zapaskudził sławną 
przeszłość tem, %2 przemkna! do Warszawy. Czyż 
on nie wie, że Polacy uważają nas za chłopów 
Rzeczypospolitej? Do kago zwróc.ł się o pomoc? 
Raczej wilki była wpuścić do owczarmi <niżeli 
Polaków va Małoruś. Oni już przebąkują o zajęciu 
jej po sam Kijów.“ 


PLATFORMA RUSKIEJ NARODOWEJ DE- 
MOKRACYI. 


(zet) „Hromadska Dumka“ pisze: 

„Obecna nasza platforma lest krótka ł jasna; 
państwowość ukraińska, suwerenność į zjednocze- 
nie ziem ukraińskich. Negując t. zw. argument siły 
postawiliśmy sobie za ceł dążyć do urzeczy'wist- 
nienia tego krótk'ego programu Środkami pokojo” 
wymi. Spodziewal śmy się, że wspokoją się już 
fale rozbujałe, że nareszcje zbliży się czas Toz- 
stnzygmięcia ważnych Spraw na drodze rozunnaj 
dyskusyi. Nie mamy ma celu drażnić nikogo, wsze- 
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lakó nie możemy być echem wydącznie potskie’ 
prasy lub polskiej agencyi telegraficznej. 


„GAŁICYA JEST ZDOBYTA KOLONIĄA* 

(zat) „Wpered* pisze: 

„Wszystkie polskie iunowącye, ustawy, po 
stanowienia i rozporządzenia w sprawie Gałicyi 
wschodnia) dokonywane są bez woli. porozumie- 
nia i wiedzy narodu ukraińskiego (?!), stamowią- 
cego tutaj znaczną większość ludności. Wszy: te 
ome nie maią samkcyi narodu ukra ńiskiego (?!). a 
źródło prawa nie opiera Się ma wok narodu w Ga- 
licyi wschodnia. 

j Biorąc pod uwagę tę okołiczność, że Potska 
mie wważa za odpowiednie prawnie i formalnie za- 
kończyć wojnę i zawrzeć pokój z Ukraińską repu- 
biilką hrdową, mie zadowala się rołą ckapaeta, ani 
uje uwzględnia woli większości załudnienik w Ga 
cyi wschodwej, przychodzi stę do przekonania. 
ż2 Polska uważa Gatfcyę wischodnią nie za pro 
wincyę, lecz za zdobytą kolonie“. 


Dyplomacya Watykanu. 
Nuncyatury i kardynałowie w Polsce. 
Co o tem wie „Frankfurter Zeitung‘? 


Ewów, 28. marca- 


zydemta Dascłrdnela. telegram, w: którym mowy. 


(nh) W „Fransfurter Zeitung“ znajdujemy go-|nie było zupełrie o Francyi zwycięskiej, lecz tył 


dna uwagi korespondencyc z Rzymu na temat o- 
becnych stosunków w dyplomacyi watykańskiej, 
przyczem nie bez pewnej zgryzliwości opisano 
dzisiejsze stosunki polityczno-dyplomatyczne mię- 
dzy Watykanem a Polską. jako też zabiegi obecne 
Kuryi około pozyskania sobie sympatyi franou- 


; skicjł. 


Swe imfonmacye „zakuligowe” zaczyna ko- 
respondent rzymski pisma naumeńskiągo od prze- 
biegu ostatniego k+ nsystorza watykańskiego. Po 
rominacyi kilku biskupów  zasęgnął tu papież 
przyzwolenia kardynałów na trzy beatylikacye. 
i EB iie trzy osoby: pe- 
wien młody mn.ch włoski i dwie kobiety francu- 
skie: Dziewica z Orieuau i Małycorząta Marya 
Alacoque, założycielka Kościoła rarodowego „Ser- 
ce Jezusowe' stworzonego na pam ątkę krwawcj 
walki żuawów papieskich w roku 1870 pod Lzizny, 
po której rozegraniu śluboewał naród francuski, iż 
wybuduje „Sercu Jęzusowemu* kościół narodo- 
wy ua Montmarte. Wśród wielkich uroczystości 
z-stał ikościół ten niodawno poświęcony w obe- 
cności kardynała Vico, jako legaia papieskiego. 
Przez dwie te karwnizacye — czytamy w korzs- 
pondencyi — spełuiające dwa gorące a dawne 
Życzenia Francuzów spodziewają się sfery waty- 
Lańsk'c zatarcia niemiłego wrażenia, jakie w ku- 
tach liberalnych i nacyonalistycznych Paryża wy- 
wełał znany tele 
E 


ko o tem, że także raród francuski musi koniecz- 
nie wznieść się moralnie na wyżynę ery pokojo- 
wej. Deschanel odpowiedział na talegram ten w 
tonie chłodnym, prawie że podrażnionym, tak iż 
jasnem stało się, iż sprawa nawiązania stosumłaów 
dyplomatycznych między Watykanem a Francyą 
poważnie przez wspomniany telegram papieski 
może ucierpieć. (W międzyczasie waiósl rząd 
francuski w parlamencie projekt ustawy o podię- 
ciu stosunków dyplomatycznych. — Przyp. Red.). 

A wiedzieć nałąży, że na nawiązaniu Stosum- 
ków dypiematycznych z Francyq, Watykanowł 
ogromnie zależy, a ta wskutek tego, że w toku 
wojny Światowej liczba przedstawicielstw papte- 
skich na dworach obw półkuł Światą znacznie zmaa 
lała. Po upadku Wiednia pozostął z nuncyabur 
papieskich pierwszej klasy (przy micarstwach) 
tylko Madryt. Poseł rosyjski przy Watykanie fi- 
guruje wprawdzie nadal w oficyałnym roczniku 
papieskim. trudny mu jednak uważać się za auben- 
tycznego przedstawiciela Rosyj sowieckiej, wsku- 
tek czego nawet mad portalem swojego pałacu 
zawiesił w miejsce dawnego herbu zwykły — 
szyld firmowy. Poseł angielski figuruje w podre- 
czniku papieskim nadal. jako akredytowany da 
specyalrej misyi, tak iż sytuacya jego jest ciągle 
jeszcze w zawieszeniu, W Stanach Zjednoczonych 
utrzymuje Kurya tylko jednego legata papieskiego, 


zram powitalny papieża do pre- który w przewsta wienia do urzędu „mncyusza i 


| błaznów, papieży i nepotów, ka rdymiłów i corte-. rokólka włoskie iewat A pod konióc życia Opo- 


gian. Ponsowe, tęczą grające wino radości życia! wiedział jeszcze historye neopolitańskie... 


wlewał w bezcenny puhar kryształowy. Włewał 


Historye.. Ta nazwa określa może nafiepiel 


powoli, każdą purpurową kroplę iawiąc oczom.|te wszystkie obszerne. tak hojnie ilustrowane to- 


Liczne stąd urosły tomy, albowiem bogata w wy- 
padki była kronika renesansu. Zaś Chiedowski re- 
iestruje niemal wszystko. Ciche czyny sztyletu 
i pyszne uczty, plotkę dworską i reprezentacyę 
kosnedyi Ariostą — wszystkie przypadki tych 
«nomini universali“ chwyta się ruchliwe pióro. — 
Nietylko Rafael j Buonarotti, Macchiaveli i Juliusz 
IlL, ale Baldassaro Castiglione, Arestino, Strozzi, 
Vida, tyle ważni dla dziejów humanizmu polskiego, 
wstają z kart tych monografii, jak żywi, bowiem 
wprawieni nieomylnie w tło swego wieku. Prze- 
wija się przed oczyma misterne pasmo intryg, pie- 
kielna plątanina podłości i sprytu. zwyrodnienie i 
pychy, namiętności i żądzy krwi. Syena, Ferrara, 
Rzym — nadewszystko Rzym, „parola magica“, 
lecz zarazem „piena dinganii e di malizie“, któ- 
rego tmię jest pieśnią, a dzieje poematen. 
Rozpocząwszy raz wedrówkę po muzeach i 
bibliotekach rzymskich, nie poprzestał Chłędowski 


my, które zostawił. Historye, nie historyę miast 
włoskich opowiadał, anegdotę g wielkich i małych, 
o koumnadh i freskach, o poetach i kurtyzanach, 
Anegdotę, w której przeglądało się całe życie wło- 
skie, tak, jak słońce przegląda się w kropli rosy. 

Z ogromną swobodą, z żywością, o setki mil 
oddaloną od zrzędzącej erudycył, opowiadal tem o- 
sobliwy erudyt drobiazgi o wartkiem curriculuina 
spraw włoskich. Opowiadał bez stylizowania, z 
wielką naiuralnością zawsze bez patosu, gęsto ry= 
mem włoskim przeplatając opowieść. Czuł tętno 
krwi i kultury włoskiej. Malował ją z nieporówna- 
nem znawstwem — wśród Colonnów, Orsinich, 
Estów, Medyceuszów, Borgiów poruszał się, jak 
we własnym Świecie. 

Żyjąc „in partibus infidelium“ dla prob pi- 
sał te barwne historye włoskie, rozchwyty : wane 
skwapliwie w licznych wydaniach. Lecz i Między. 
obcych szły te książki szeroką falą, Ś$wiadcząc 


na burzliwym obrazie Odrodzenia. Przykuł go ba- | chlubnie o zachodnim krożu kultury pofskiej. — A 
rok rzymski -— sztuka Berniniego i Carovy, cza- | przeto zasługa jero tem jest dostojniejsza } miarą 
sy dziwnego kajania się po husznyim karnawale, | wielce do zasług humanistów naszych zbliżona, 

łem pijane dni podestórw : kondotyerów. poetów i! namiętnej cekstazy.jak namiętny byt szał. Zaczem 


- 
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N A DisS EAN EE. 


Od 26 marca b. r. wspaniały dramat uczuciowy w 4 akt. 


MiŁOŚĆ (Śmiej się pajacu...) 
Aa mistrz skiej gy Fryderyk Zelnik i Chartoffe Boeckiin 


Obrua ten odtwarza tajemnice domów arystokratycanych gdzie winy młodości ojców mszczą 
się okrutnie na swych KERNE wj Pi najsubtelniejsze uczucia czystej miłości. — Przspizkną grę artystów 


naa elniają cudowne widoki. Nad || EHI EL Ni A MASZYNA. 21540 


akta ch 


wyczajna komedya w 3 


'nternuncywsza nie ma do spełnienia rę aci misyi a Czechami nie ma mowy dopóty, dopóki panuje 
politycznej Faktycznie reprezentowana jest więc |w Czechach kurs Masaryka. Z Niemcami Stosunki 
Kurya papieska tylko w dawnych swych nuncya-|się nieznicniły. Na wzajemności poiągają tylko 
turach europejskich, w Hiszpanii, Beigii, Portu- stosunki z Bawaryg, podczas gdy Prusy akredy- 
gati, Hofardyi, Linteznburgu, Bawaryi i Austryi. |tują wprawdzie przy Watykanie posła, dotąd je- 
„W cstatnich czasach przyłączyły się jeszcze |dnak nie przyjęły same nuncyuszą, 
dwie muncyatury: w Belgradzie i w Warszawie. Najwięcej jednak załeży obecnie Watykamowi 
Choć Polacy wystepują w Rzymie „hałaślwie ijna nawiązaniu regularnych stosunków dyp'oma- 
ostentacyinie* a Kurya zasypywała ostatnio „for- tycznych z Francyąq i dzięki temu, a więc dla po- 
poczię półnozno-wschodnią' rozmaitemi „grzecz- 
nościamń*, dając świeżo odrodzonemu państwu 
polskienme dwóch ła więc tyle. co Niemcom) kar- Marv: Alacoque Dziewicy Orleafsxież. 
dynałów, to mimoto znaczenie polityczne tej mi- przynajmniej zapewiią osiadty rad Tybrem 
syi okaże się dopiero w przyszłości. iespondem: uadmeńskiugo crzanu 
O rawiązaniu stosunków między Watykanem | | p mag 


Tak 
ko- 


Ustawa o mobilizacyi Kolei przyjęia w trzeciem czyiapiu! 
Z obrad Sejmu warszawskiego. 


Warszawa, 27. marca. łzba przyięła nagłość wniosku, 
(PAT.) Posiedzenie Sejmu rozpoczęło się o| meritum. 

godz. 10 przed południem. P. Kraina z partyi zie- Marszałek zapowiada, że 
dnoczenia mieszczańskiego zgłosił mterpelacyę z| dalszy ciąg sesyi rozpocznie się 20. kwietnia. 
vowodu nie wypłacenia weteranom dodatku wy-| 
czajnego, uchwalonego 31. lipca 1919. poczem przyj ==" > 1 3 
stąpiono do pierwszego punktu porządku F wać trzy komisye: budżeowa, współdzielcza a prze 
go, tj. do dewszystkiem komunikacyjna. 


AE ę 5 Nastepne posiedzenie odbędzie się we wtorek, 
py zacyvi kOe, 
trzeciego czytania ustawy o mokhilizacyi Ca ER O E póładnikNa Sórządku 


Sprawozdawca p. Wł Grabski z Gmieziua wno-| dziemmym hędzie a a o kasach chorych. Poi 


a CLJ 
E e D 


s w imieniu komisyi o odbycie trzeciegou czyta- | 
ma i przyjęcie " trzeciem czytanit ustawy ucliwą- 
(onej już w drusiem czytaniu bez żadnych zmian, 
"P. Bariicki prosi w stwierdzenie, że jest 100 | 
ełosów ma Sali. 
` Marszałek poddaje kwestyę tę sprawdzeniu i 
okazuje się, że 
na sali jest 125 posłów. | 


Do BTN ruchu kol 


Warszawa, 27. marca. 
Telef.) (m) Na wiadomość o uchwaleniu! 
przez Sejm ustawy 0 militaryzacyi kolei w pań-| 


P. Barłicki nazywa mobilizacyę kolei jednem ' stwie, kolcjarze wydali hasło urządzenia 4 godzin-' 
z ogmtw wśród Środków represyi — Stosowa-: nego strajku ua znak: protestu przeciwko tej usta; 


nych względem mas pracujących. Musi więc ona, wie. Straik ten rozpoczął się o godzinie 8 rano. 
być traktowana, jako zamach na wolność ludu pra-| stangły jednak tylko warsztaty kolciowe, albo- 
cującego, W ten sposób pokój w kraju przeistacza wiem nie uptynęty jeszcze 3 godziny, a przybyłe 
się w stan wojenny. woine wewnetrzna. Oświod- | hataliomy woiskowe zdołały koleje uruchomić. W 
cza więc mowca w imieniu PPS., że jako przedsta-| żyyisuzku z tem odbyła się w gabinecie marszałku 
wicielka mas pracujących Sejmu kiłkugOdzinna konferencya, w której wzięli 
może przyjąć na siebie odpowiedziałności ier Skrdski, ministrowie Eartei 1 Le- 

= i er tak nierozważny Śndewski, posłowie Diamandi, Moraczewiski, Hau- 
i tak wrogi w stosunku do warstw  pracuiącyoji Siter i Barlicki (PPS.) I Rajcza (NZR.) oraz przed- 


jakim jest ustawa o mobilizacyi kolci. i 

P. Amez w odpowiedzi stwierdza, że Sih 

ta nie jest votum nieufności dla kolejarzy, lecz 

upoważnieniem Naczelmika Państwa do walki z 
maka elementami. 

P. Suligewski podnosi, że w Stanach Ziedno- ' 

czonych w chwili, gdy przystąpiły do wojny świa- 


DELEGACI UDAJA SIE DO NACZELNIKA. 
Warszawa, 27. marcą. 


(Tełt.) (r) W południe przybył dy Sejmu prez. 
min. Skulski. min. Bartel, min. wojry Leśniewski, 
postowie Diamand, Moraczewski, Hausner, Barli- 
towej, wszystkie kołeje prywatne poddano pod |cki, Rajca, delegaci związków zawodowych ko- 
nadzór państwowy. Ten przykład uaibardziej:' de- teiarzy pp. Kruszewski i Michmiewicz tudzież kom. 
mokratycziego kraju mówi nam, że myśl ta jest|nadzwycz. m. Warszawy Anusz. Pod przewodri- 
dobra. ctwem marszałka Trą'npczyńskiego odbyli wyżej 

P. Gdyk w imieniu narodowych robotników | wymienieni konforencyę i zastanawiali się nad 
chrześcijańskich oświadcza, że będą oni głosowali 


zyskania Sobie serc irancuskich przeprowadził na 
c'tatnim  Konsvstorzu beatyiikacye Małgorzaty 


a potem jego 


&tyak w tygodniu poprzedzającym, mają praco- 
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uctrwaleniu ustawy o kasach chorych, Sejm zał. 
mie się sprawą serwitutów. Marszałek zamknął 
posiedzenie, życząc posłom Wesołych Świąt. 


NAJKRÓTSZE POSIEDZENIE SEJMU. 
Warszawa, 27. marca. 

(Telef.) tm) Dzisiejsze posicdzenie Sejmu na- 
leżało do najkrótszych, iakie notuje kronika nasze- 
go młodego parlamentu, trwało ono bowiem Za- 
ledwie 20 minut. Posłów zjawiło się na posiedze- 
niu 124 i to dzięki narodowemu ziednoczeniu lu- 
dowemu i związkowi mdowo-narodowemu, Ławy 
ludowców były grubo przerzedzone, lewica zaś 
nie ziaiła się zupełnie w sa posiedzeń, wysyłając 
na zwiady do sali kilku posłów z p. Barlickim na 
czele. Ustawę o miktaryzacyi kolei przyjęto w 3 
dzytaniu, pomimo opozycyi p. Barlickiego. Gdy © 
tem wiadomość doszła do kułoarów weszli na ša- 
łę gromadnie posłowie P. P. S. i N. Z. Ra którzy 
celem zdekompłetowania posiedzenia siedzień w 
swoich klubach. Między prawicą a Socyalistami 

| wywiązała się utarczka na jezyki o tyle zreszta nie 
szkodliwa, że toczyła sie właściwie już po zam- 
iż posiedzenia sefmowego. 

W Sejmie otrzymano wiadomość o strajku ko- 
tejowym wezła warszawskiego, wobec czego po- 
słowie socyalistyczm pokpiwali sobie z posłów 
chłopskich, przyczem padały pod ich adresem 
okrzyki: „Weźcie, oiciec, deputat połóżcie na usta- 
wę i pajedźcie do domu“, 


|DOCHODZENIE W SPRAWIE KRADZIEŻY J1- 
STU P. DIAMANDA. 
Warszawa, 27. marca, 

(Tetef.) (m) Minister Tofłoczko oświadczył, że 
dowiedziawszy się o kradzieży listu p. Dłamanda 
adres.wanego do żony zarządził śledztwo, które 
|ustali, czy list tnkryminowary ukradziono przed 
lozy też po doręczeniu adresatce. Tylko w pierw- 
Szym wypadku :ninistarstwo poczt i telegrafów: 
mogłoby wkroczyć, 


sjowego nie przyjdzie! 


Wyniki konferencyi reprezentantów rządu i stronnictw. 


| stawiciele związku zawodowego kołejarzy. Roko. 
wania te doprowadziły do rezultatu dodatniego, 
ustalono bowiem zgodnie, że ustawa ta nie posta- 
da charakteru militaryzacyi i dąży go z^hezňjo- 
czenia kolei ua wypadek wojny. Minister kotejo- 
| wy wyda w wi z człontami rządu o- 
dezwę do kolej2r: wyjaśniatącą Znaczenię tej 
ustawy. | Ma a biędną jej interprjetacyę. Pre- 
Mier Skulski gświad., że rząd me hędzis młał nic 
przeciw temu, jeżeli po ieryach świąteczałych ja- 
kikołwiek klub poselski wniesie nowełę do tej asta- 
wy zawierającą poprawki i uzupełnienia. Tem sa 
mem do pfzszkód w ruchu kołelawym nłe „przy|- 
dzić 


| kwestyą strajku, delegacya zamierza udać się du 
Naczelrika Państwa 


RZĄD WPROWADZI POPRAWKI DO 
PROJEKTU. 
Warszawa, 27. marca. 
| (Telef.) (r) Krążą tu pogłoski, że rząd ma za- 
miar wprowadzić pewne poprawki do projektu 
militaryzacyi kolei 


za ustawą. 

Następnie marszałek poddał ustawe w trze- 
ciem czytaniw do głosowania. Wszyscy obecni 
powstal i marszałek stwierdził, że Warszawa. 27. marca. 


wawa zOstała jednomyślnie przyjęta. (PAT.) Skrajne żywioły próbowały wywołać | 
dzisiaj strajk powszechny w kolejowym węźle 


Dalet odesłano do komisyi szereg nagłych w rszawskim. Na 15.000 kolejarzy węzła warszaw 
wniosków. Komisya przemysłowo-handlowa zgło- skiego strajkuje około 3000. Siacye i urządzenia 
siła wniosek nagły w sprawie 

udziału Poski w partamentarnej koniorencył 
międzynarodowej w spriwach handłowych 


Próby straj vu powszechnego w TM zawiodły I 


|kolejowe zostały obsadzone przez posterunki woj- 
skowe, pociągi nadchodzą normalnie. Straik miał 
być wyrazem protestu przeciw. ustawis © mýlia- 
ryzacyi kofa, 


FREE OZ 


mą 


p 
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„GAZETA PORANNA", 
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OBSADZENIE POSTERUNKÓW KOLEJOWYCH 
WOJSKIEM. 
Warszawa, 27. marca. 

(Tel) (r) W związku z obradami Sejmu w 
spraw e militaryzacyi kolei wywołali agitatorzy 
w Warszawie strakk kolejowy. Stanę!ty warszta- 
ty, wstrzymano ruch kutejowy. Władze wojskowe 
obsadziły posterunki wojskiem, które zajęło 
wszystkie warsztaty, remizę idkomotyw i pełrią 
straż przy zwrotnicach i sematorach. Na skutek 
działalności władz wojskowych uruchomiono 
wkrótce pociąg do Łodzi, do Mińska a wkońcu 
takiże i do Krakowa. Ruch przywróc:ło wojsko. — 
Przed dworcem <kolei warszawsko-wiedeńskiej 
czekają tłumy ludzi, ma odjazd dalszych pociągów. 


W KRAKOWIE STRAJKUJE TYLKO 30 PROC. 
Kraków, 27. marca. 

(Te!et.) (r) Do Krak wa przybyli dziś rannym 
xuryerem z Warszawy agitatorzy strajkow.. O- 
świadczyli oni, ż3 w Warszawie wybuchł strajk i 
że pociagi stanęły o 8 rano. Zwo!łali oni zgroma- 
dzenie, na którem żąda! proklamowania strajku. 
Nastrój wśród m botników był jednak bezrobociw 
niechętny, Rano już sianęła część robotników do 
pracy. Ruch kolejowy zdołano utrzymać bez uży- 
cia czynnej pomocy wojska, które spełnia tylko na 
niektórych placówkach służbę wart: wniczą. Po- 
południu sytuacya poprawiła się dalzj. Strajkuje 
zaledwie 30 procent. 


ODEZWA ANTYSTRAJKOWA. 
Warszawa, 27. marcą. 
(PAT.) Związek pzlsk'ch kolejarzy wydał o- 
dezwę wzywającą do zaniechania wszełkich prób 
straiku powszechnego w imię dobra publiczuogo. 


MINISTER BARTEL DO KOLEJARZY. 
Warszawa, 27. marca. 

(PAT.) Minister kole; p. Bartel wyśał do wszy:- 
satkich pracownikw kolejowych następującą odez- 
wę: „W porozumieriu z rządem podaję do wiado” 
mości: Uchwalona dziś dnia 27 bm. w Sejme u- 
Stawą o kolej. w czasie wojny do winiesien a któ” 
rej widzial się rząd spowodowany przedzwszyst- 
kiem komiecznpścią wirzymamia muchu kolejowego 
na obszarach wojennych, wywołała wśród praco- 
wirków kolejowych zaniepękotewe. Wobizc tego 
uważam za potrzebme wyjaśnić, że n eporozumie- 
ma te polegają wyłącznie na niewłaściwej inier 
` pretacyi poszczególnych mostanrowień tej ustawy. 
Muszę zatem przedtwszystakem stwierdzć z ca 
łym nacik em, Że rozpowszechniane w prasie i 
nazwanie tej ustawy rzekomo militaryzacyą ko- 
leż, mie jest zgodne z itota rzeczy, gdyż w całej 
ustawie wama a tem wzmianki, zasadą żaś wy- 
tyczema tej ustawy podaje, że jedynie odpaw e- 
dzialnygn kierowniikiem «czliggo kolzin etwa nawet 
w czasie wojny jest min'ster kolei żelaznych, co 
korzystiwe wyróżnią tę ustawę w Sosuńku do u- 
staw wszyst ch państw europejskich, które roz- 
ciągnety w czasie wojny prawo zarządzania kole- 
jami całkowicie na wollsko. Art. 6 tej ustawy ne 
zawiera także Żadnego niehezp eczeństwa, dla 
pracowników kolejowych, chcących w myśl po- 
czątkiewych antykułów ustawy, wypełuić przyję- 
ty na sebie cbowiąztk. a mogę stwierdzć z całą 
pewnością, że postanowienia tego artykułu stosu- 
ję sę w wypadkach grożącego Państwu nisbez- 
pieczeństtwa, w równej merze do wszyśtkich je- 
dnostek, także z poza sier kotejowych, które chca 
łyby w jakikolwiek sposób przeciwdziałać utrzy” 
mariu prawidłowego ruchu kolejowego w czasie 
wojny. Wyrażam niezłomną nadz eię, że pracow- 
nicy kolejowi, którzy dotychczas okazywali tyle 
poczuć a obowiązku i byli czynnikiem dodatnim w 
obremie zagrożenzgo Państwa, pozostaną ;, nadal 
na tem by'watelslciem stanowisku i nie dadzą po- 
wodu aby postanowienia tego artykułu mogły być 
kiedykolwiek przeciw nm stosowane. Sądzę za- 
tem, że jedyne błędna interpretacya przewodniej 
myśli tej ustawy mogła wywołać zanepokojsnie 
wśród pracuwników kolejowych. Niewłaściwe n- 
terpnetowarke poszczególnych arttykułów tej u- 
stawy i wynikające stąd nieporozumiena, znikną 


przepisów wytkomawczych postępie w odmienny 
Sposób jak dotychczas, moga być nądał pewne, że 
„jj wtym wypadku stać będę na straży ich żywot- 


i 


NARADY PRZED WYSŁANIEM NOTY POKOJ. 
Warszawa, 27. marca. 

(Telef.) (m) Wysłanie noty poxojowaj do Mo- 
skwy p przedziły kilkogodzimne narady, które 
prowadzone były w nocy z piątku na sobotę i 
trwały do godziry 2 po północy. Początkowo kon- 
ferencye te odbywały się w ministerstwia woj- 
sk*kowem na Zamku przy współudziale wicemini- 
stra Sosnikowskieg , a następnie w gabinecie Na- 
czelriką Państwa. Po godzinie 2 wrócił minister 
Spraw zagranicznych Patak niecierpliwie oczek 
wany przez grono dziennikarzy polskch i Zagra- 
nicznych. P. Patek zakomunikował im treść noty, 
którą właśmie wysłała do Moskwy warszawska 
stacyaą iskrowa. 


W RAZIE POTWIERDZENIA ODPOWIEDZI 
RPZEZ RZĄD SOWIETÓW DEŁEGACI WY- 
JEŻDŻAJA. 

Warszawa, 2/. marca. 
(Telef.) (m) Z bardzo poważnych ster rządowych 
dowiaduję się, że w razie potwierdzenia odpowie- 
dzi przez rząd sowietów, poíska de:egacya poko- 


mych interssów 4 skłonny jestem wyłtsłuchać ich 
apimi, 


| Przygotowania do ewentualnych rokowań pokoiowych. 


jowa wyjedzie do Borys wa we czwartek 1l-go 
jkwieinia o godz. 8 wieczorem. Na czele delegacyi 
stanie min'ster Pate. Dotąd ustalono podobno 3 
.sekcye delegacyi p. kojowej: polityczną pod prze- 
wodnictwem p. Wasilewskiego, wojskową pod 
przewodnic'wem p. Sosnkiwsk egg i zkonomicz- 
ną pod przew dnctwem dyrcktora departameriu 
spraw zagramiczny ch ip. 'Olszenąskiago.- Dalegaci 
sejmowi nie zostań dotąd definitywnie  ustalent. 
Mówią, że FSL. reprezentować -ma p. Anusz, a 
n'e p. Rataj. Co do innych stronnictw wymieniają 
pp.: Kamienieckiego, Dubanowicza, Mieczkowa 
skiego (Zjednoczenie narodowo-ludowe), Stani: 
sława Grabskiago lub Radziszewskiego (ZLN.), 
Daszyńskiego lub Moraczewskiego PPS. 


OSOBNY BUDYNEK DLA DELEGACYI POKOJ. 
Warszawa, .27. marca. 
(Telet.) (m) Wobec braku w Borysowie bw- 
dynku, któryby mógł służyć za pomieszczenie de- 
legacyi pokojowej obu państw, wysłano” tam z 
Warszawy oddział saperów, który ma "wystawić 
budynek wa ten cel. 


ŁOTWA UZNAŁA NIEPODLEGLOŚĆ UKRAINY! 
Ryga, 27. marca. 


lego do Lwowa rie jest jeszcze zadecydowany. 
Jeżeli uda się ustalić polską delegacyę pokojową, 


4PAT.) Łotwa umata de facto n epodległość wówczas premier wyjechałby do Lwowa na dwa 


rzeczypospol tej ukralńskiej i dyrektoryat Petlury |dni świąteczne. 


za jej rząd tymczasowy. 


DLACZEGO BRAK PODPISU GEN. CZUMY? 
Warszawa, 27. marca. 
(Telef) (m) Zwrócono tu uwagę, że depeszę 
gralulacyjną do Naczetyłka Państwa wysłaną z 
Władywostoku przez wojska polskie na Syberyi 
podp'sali generał Baranowski, pułkowuwik Burg- 
handa, podpulikownik Siuorobchaty i sierżant Bur 
idafisieh Natomiast brii podpisu dowódcy wojsk 
syberyjskich. gemorałą Czumy, W związku z tem 
nabiera pewnego prawidcpodobioństwa holszawic- 
ka dąpesza iskrowa, dojnosząca, że część oddzia- 
„łów polsk ch na Syberyi zbumiowała się i miała 
i wymordiwać swokh oficerów. Że-w akcyi tej ma 
„czai palce agitatorowie bolszewiccy, mie ulega 
wątpliwości. 


70.000 WORKÓW MAKI PRZYBYŁO DO 
GDANSKA. 
a Gdańsk, 27. marca, 
(PAT.) Wczoraj rano przybył tu czwarty z 
kolei okręt polsko-amerykańskisgo towarzystwa 
żeglugi morskiej wiozący 16 lokomotyw, znacz- 
ną ilość maszyn rolniczych, oraz 70.000 worków 
mąki. 
W PONIEDZIAŁEK ZAGŁĘBIE WRÓCI DO 
PRACY. ; 
Warszawa, 27. marca. 
tTelef.) (m) Wiadomości, jakie otrzymano tu z 
Zagłębia dąbretvskiego pozwalają oczek'wać ry- 
chłego zlikwid wania strajku górników, W kołach 
zb.iżonych do władz naczelnych PPS. utrzymują, 
że w radchodzący poniedziałek górnicy przystą- 
pią do pracy. 
KIEDY PPFEMIFR PRZYJEDZIE DO LWOWA? 
Warszawa, 27. marca. 
(Tel) (m) Premier Skulski w rozmowie z 
waszym korespondentem: oświadczył, że wyjazd 
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Przecudny włoski film „Gineśs* w 8 


częściach z odpowiednią ilustracyą muz. 
21569 
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Magazyn „CH:C PARISIEN" poleca wielki wybór mo- 
deli. — Wróciłam z zagranicy, przywioz BajnowaE4| 


kapelusze. 21 
S. HUB'RTOWA, LWÓ Y, Akademicka 5. 
Dr. R SS DZIEJ WSSEI 


b. ekarz * sz i- św. Łazarza, choroby skórna wene- 
ryczm moc . ow ui. Sa ieny 61, odg. 4—6. 21484 


Specyansiaą CHO! JD SKOTNYCH i weNnerycznych 


D;. MICHAŁ SALPETER 


Sytstuska 17, ord. ad 8—9 i od 12 -ù 2621 


Ukcfńczonego słuchacza praw lub początkując: go 
kancydata notaryaintgo przejmie do awej kancełaryi 
21611 


notaryusz ZAWADZKI 
LWÓW — plac MaryacKi 1.10. 


Anglia przygotowuje nowe zbrojenia! 
Wojsnna jej flota musi być największa na świecie ! 
Przewidywana budowa nowych h;perdreadnau ;htów! 


Wiedeń, 27. marca. 


| (Telet.) (fr) Z Londynu nadchodzą tu wiado- | 
z chwil ogłoszenia znajdujących się w cpracowa-! mości, że admłralicya sngiotska słinio jest zanie- pojemności 


| silniejszej floty na Świecie. Przewidziano budowe 
całego Sziregi nowych hyperdreakaightów, 0 
40.000 tonr. Cały projekt powiększenia 


wników kolejowych, które nie mają żadnej pod. j taż Aagfia na wniosek Louga uchwaliła utrzy«| się do prasy angłelskiej, dzięki niedyskrecy! je 
wawy do przypuszczena, ża przy opracowana | mywać Sztab floty angielskiej na pozłomie naj-| dnego z oficerów marynarki. 


Str. 6 


NOWE DZIAŁA DALEKONOŚNE 

(PAT.) „N. Wr. Tageblatt“ z Londynu. Lord 
Curson zapyta! Izbę gmin, czy rząd interesuja stę 
wynalazkiem arnfaty dającej strzały na 150 mi 
(240 kim.) i wogóle oo zamierza - uczynić w: tej 
sprawie. L. George odpowiedział że ministerstwo 
wojny porozumiewa się w tej sprawie z władzami 
irancuskiemi, rokowania toczą się dalej. 


KRWAWE STARCIE NA ULICACH DUBLINA. 
Warszawa, 27. morca. 
(Telef) (m) Z Londynu d/noszą: Dzienniki 
angielskie przynoszą szczegóły krwawego  star- 
cia pońriędzy wojskiem argielskiem a ludnością 
cywilną w Dublmie w Irlantyi. Dnia 22 bm. w 
chwil gdy. żołnierze angielscy przechodząc ulica- 
mi śpiewali hymn narodowy, thum zaatakował ich 
przyczem przyszło dx starcia, w czasie którego 
zabito 2 osoby i 5 zrar.omoi 
NAPOWIETRZNE ROZMOWY DZIENNIKARSKIE 
Lyon, 27. marca. 
(PAT.) Z Londynu donoszą o próbach roan- 
wy: telefonem bez drutu na stacyach napowieirz- 
cych, mianowicie dziennikarze rozmawiali bez 
drutu z pokładu'Hamdiey-Page z trzema stacyamt 
łądowema kierukoawami. Wczorajsze dośw.ad- 
czznią prowadzone były z odiaziości 100 mil am- 
gielsicich. 


CENY SREBRA I ZŁOTA. 
Londyn, 27. marca. 
(PAT.) BK. Dystont prywatny 5% — Srebro 
w sztabach 715 za uncyg, złoto 108 za uncyę. 


d 


Sytuacya w N'emczech 
niermeniona! 
EWFNTIIAJ NY SFFAND NIEMIEC. GABINETU. 
Wiedeń, 27. marca. 
(PAT.) Z Bertina donoszą, że wczorajszz do 
późmej nocy trwające układy mędzy trzema pét- 
ayami więnszośc. duprowadz ty tak daleko, że 
można się liczyć z utwoczeniem nowego gabinetu 
koalicyjnego już w dnu dzisiejszym. Wedle zgod- 
mych domieseń dzienników, gabinet będzie miał 
hlad następujący: kanclerz Rzeszy Musiier, spra- 
wy zagran. Ramtzmu-Landsberg (soc. dem.) albo 
Bem:tori (demokrata), finanse Cuno» (centrum), 
skarb Wirth (centrum), sprawiedliwość Haas (de 
meikrąta), Toll totwa Schmidt (soc.-dem.), koleje 
Bell (ceqłimum), pocztą Giesbert (centrum), mini- 
sterstwo bez teki Daw'd (soc.-dem.). 


NIEZAWIŚLI PO RAZ PIERWSZY ROKUJĄ Z 
RZĄDEM 


, Wiedeń, 27. marca. 

(PAT.) N. Wr. Tagblatt“ donosi z Berlina, że 
tiezawiśli socyaliści po raz pierwszy od grudnia 
1918 r. oświadczyli gotowcść współpracy z rzą» 
dem. Gdyby to nastąpiło, w takim wypadku ko- 
mumiści uznają ten rząd i nie będą uprawiali poli- 
tyki zamachowej 


POSTULATY KOMUNISTÓW  BERLIŃSKICII, 
i Wiedeń, 27. marca. 

6PIAT.) Z Berlina donoszą. Generalne zgrorrąr 
dzeriie komunistycznych i niezawisłych rad roho- 
tniczych postawiło żądania: Strajk genoralny mu- 
gi być prowaklzomy dopóki nie nastąp rozbrojenie 
waljsk, odebranie burżuazyi wszelkiej broni i od- 
dane lej radom robowniczym, wreszcie ulworze- 
ae miłcyj robotniczej pod ceatralnem kierowni- 
ctwem rad robotniczych. . 


POŁUDNIOWI NIEMCY PRZECIW USTĘPLI- 
WOŚCI RZĄDU BERLIŃSKIEGO, 
Monachium, 27. marca. 
PAT.) Rząd państw  połudnałowo-n'emiec- 
kich rozpoczęły rokowania, 
podjęcie wspólnej akcyt, 
zbytniej ustępliwości 
związków zawodowych. 


SYTUACYA W WESTFALJI ZAOSTRZYŁA SIĘ. 


Wiedeń, 27. marca. 


(PAT.) Tel. Komp. z Monasteru (Muenster) w 
Westialji. Sytuacya w zagłębiu przemysłowem od Fedaka, Tad. Gor: ckiegn, 


wczoraj zaostrzyła się. 


wi obfite w działalność i bogate w owoc2, ro- 


tdyskusvi də wiadom ści i udzielono ustępują- 


których celem jest 
skierowanej przeciwko 
rządu berlińskiego wobec 
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GŁÓD I ŚMIERĆ. tnego, Al. Rosmarina, Marka Finklera, Jul. San- 
Lyön, 27. marca. |dauera, Zyżz. Weissg'assa, Józ. Wróblewskiego, 
(PAT.) Radło. Liczbę ofiar zamieszek w Niem- | Teodora Zająca, Ad. Fisc era i dra G. Z ppera. 

czech na początku tego tygodnie obliczają na| Do komisyi rewizyjnej wybrano dra St. Fedaka, 

8.000 zabitych, z czego na Berin przypada 850. |dra Zyg. Lisiewicza i dra E. Sommersteina. 

Ly0n, 27. marca. W czasie skrutysium  załatwiono szereg 
' (PAT.) Radio: Wedle wiadomości z Genewy wniosków, wśród których najżywszą dyskusyę 

w całych Niemczech panuje głód. wywo:ał wniosek następujący, postawiony przez 

adw. dra Aksera i tow. 

Walne Zgromadzenie raczy uchwalić: Pole= 
ca się Wydziałowi, aże y do czterech tygodni 
ustanowił kos :isyę, która podda dokładnemu roz» 
patrzeniu i zbadaniu działalność członków tej 
Izby, którzy odbywali służpę wojskową j ko au- 
stryaccy sędziowie wojskowi, w tym ich charak- 
terze. 

W tym celu wezwie komisya ta odnośnych 
adwokatów tut, Izby; którzy słusyli wojskowo w 
„| charakterze aus r. audytorów, ażeby podali do- 
kładne sprawozdanie odnoszące się do tej ich 
służby, a w szczególnoś i le i które wyroki 
śmierci zostały przy ich współdziałaniu wydane, 
łe i które z nich wykonano. 

Komisya ta zbada odnośne akta Sądów po- 
lowych zrajdujących się w kraju, akta Sądów 
a elscyjsych we Lwowie i w Krakowie, spisare 
na skutek wniosków o rewizyę wyroków sądów 
nolowych — odniesie się o wydanie aktów do 
Ministerstwa dla spraw wojskowych w Wiedniu 
i porozumie się z Kom tem dla zbadania wyktoe 
czeń wojskowych istnejącym we Wiedniu — jak 
wreśzcie wezwie wszystkich tych, którzy czulą 
się pokrzywdzonymi wyrokami s;dów wojsko- 
wych — zapadiych przy wspołudzale adwokatów 
tut. Izby jako sędziów — względnie ich krewnych, 
jak niemniej wszys kich, którzy o tem wiadomość 
mają, by jej o tem donieśli. + 

Tak zebrany materyal podda Komisya do- 
kładnemu rozpatrzeniu, o ileby zaś była zdania, 
że dany adwokat-audyt r naruszył godność stanu 
adwokackiego — skieruje sprawę do Rady dy- 
scyplinarnej, 

Po przeprowadzonej dyskusyi uchwale na- 
głość wniosku i sam * niosek z poprawką adw. 
dra Naga, że Izba zajmie się sprawą tą tylko 
o tyle, oile. wpłynie doniesienie lub w innej dro- 
dze dojdzie fakt taki do jej wiadomości i z po- 
prawką adw. dra Argasińskiego, by wniosek ten 
obe mowai także adwo' atów, którzy pe nili służe 
bę w austryackiej K. Stel'e. 

Obrady zakończyły się o godzinie jedene 
stej w nocy. 


Wains zgromadzenie 
lwowskiej Izby adwokatów. 


Pierwsze Walne Zgromadzenie w wolnej Polsce — 
Wspomnienie pośmiertne. — Sprawozdanie z 5- 
letniej czynności Wydziału. — Wybory. — Walka 
dwóch obozów. — Prze.iw austryackim audyto- 
rom-kaiom. 
Lwów, 27. marca. 

Pierwsze w wolnej Polsce i pierwsze w o- 
kr słe wojennym Walne Zgromadzenie lwowskiej 
Izby adwokatów odbyło się wczoraj popoiudniu 
w wielkiej sali rozpraw Sądu okręgowego przy 
ul. Batorego. Ponieważ na porządku dziennym 
były też wy ory, udział obecnych był bardzo li- 
czny, j;rzykyło bowiem około 300 czło:.ków Izby, 
a wśród rich znaczna liczba adwokatów prow n- 
cyonalnych. Wyto 'y same poprzedziła silna i ener- 
giczna agitacya dwóch zwalcza:ących się obozów; 
po jednej stronie stanęli połączeni narodowi ży- 
dzi i U.raińcy, a po drugiej adwokaci ~ Polacy 
bez różnicy wyznania. Po długich, wzajemnych 
targac ì, ustalono wspólną kandydaturę prezy- 
denta Izb» w osobie dotychczasowego wicepre- 
zycenta Dra Edmunda Kamieńskiego, oraz na 
wiceprezydenta w osobie adw. Dra Rafaela Bu- 

gr:; cc do reszty kandydatów staczano ba- 

talię na podstawie dwóch list wyborczych, — 
które wyborcy połączyli kampromisowo w jedną 
całość. 

Zgromadzenie same zagaił adw. dr. Łoziń- 
ski, poczem adw. dr. Kemieński objąwszy prze- 
wodnictwo, oddał cjeść zmarłym w okresie spra- 
wozdawczym członkom lzby, a przedewszystkiem 
| nomh anemu i wielce zasłużon mu prezy- 
|de towi Izby błp. dro i Aszkenazemu, człon- 
kowi Rady dyscyplinarnej drowi Horowitzowi i 
członkowi komisyi egzaminacyjnej Ambesowi, — 
poczem nastąpiła litania, o ejmująca około 60 
osób, których Śmierć rochłonęła w okresie wo" 
jennym. — Spra ozdanie za ubiegłe pięciolecie 
| przeds awil adw. dr. Sewe:yn Pareth; że ono 
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Repertuar teatru miejskiego. 

W niedzielę, 28 manca o godz. 3-ciel popoł. pa. 
raz 10-ty „Asystent“, sztuka w 3 aktach Gabrygk 
Zapolskiej w n'ezmienionej obsadzie. s 

W n'edzielę, 28 marca o godz. 7-mej wiecz 
„Noc w Wenecyj*, operetka w 3 akt. J. Straussa 
w uśsęziienionej obsadza. 

W poniedziaiek, 29 marca o godz. 7-ej wiecz. 
po raz pierwszy „Saul Krół', dramat w 5 gktach 
(6 odsłonach) Edwina Jędrkiewicza z p. Ryd:ew- 
skim w roli tytułowej, z pp. Barwińską, Nowackiny 
Frączkowskin, Barwińtskim, Kozłowskim, Michu- 
łow:czem, Okorniokim, Ratschką, Batogowskim, 
Bieleck m, . Wiland, Żmiewską, Czakim, Larewi* 
czem, Romanem, Hierowskim, Rybicką. 

We wtorek, 30 marca o godz. 7-mej wieczór 
Po raz 2-gi „Saul krół', dramat w 5 ałotach Płw na. 
Jędruiewicza z p. Rydzewskim w rolt tytułową 
i z pp. Barwińską, Wiland, Rybicką, Źmijewską, 
Ratschką, Barw łiskiin, Nowack m, Kozłowskim 
Bieleocdkim, Batozowshim i Larewiczom. 

We środę, 31 marca o godz. 7-mej włiszcz. pa 
raz 3-ci „Saut król“, dramat w 5 aktach Fdwire 
Jędrk ewicża z p. Rydzewskm w rot tytułowej, 

We czwartek, patak i sobotę 1, 2 1 3 kwietnia 
teatr zamkinięty. 

W niedzielę, 4 kwretpra o godz. 3-c'ej „Latka“, 
operetka w 3 akt. Andrana z p. Śmiglewską w rob 
tytułowej. 
| W niedziele, 4 towietna o godz. 7-mej wieczá 
(„Zasadzka”, sztuka w 4 aktach H. Kistermacken 
sa z pp. Żelazowiskim, Barw fiską, Michtowską, 


zumie się *amo przez sę; to też przyjęto je bez 


„cemu Wydz ałowi: absolutoryum. 

Następnie dokonano szer:gu wyborów, któ- 
re dały nastepujący wynik: 

Wydział: Prezydent dr. Edmund Kamieński 
( ednogłośnie , wiceprezydenci: dr. Rafał Buber 
i dr. Abrabam Lendes; członkowie wydziału: dr. 
|Michał Grek, dr. Kaz. Łaz, dr. J. Nowotny, dr. 
(Jakob Rei h, dr. Izydor Steinhardt, dr. Sew: 
| Paneth, dr. Mik. Szu: hewicz, dr. Leon Wolf i dr. 
Ariur Till. -W mni jszości pozostali przywódca 
|syonistów dr. D. Schreiber i U: raniec adw. dr. 
| Roman Perfecki. Zastępcy wydz. dr. Marc. Bu- 
'ber, dr. J n Strzemieński, dr. Michał. Ringel i dr. 
(M Błlumenfeid (Stanislawów); w mnieiszości 
pozo tali syonista cr. Emi. Somerstein i Ukrai- 
niec L. Baczyński. 

Do Rady dyscyplinarnej wybrano: prezydent 
dr. Bern. Wiitlin; w mniejsześci pozostał dr. 
Wiodz. Godlewski. Członkowie: dr. Stan. Dervng, 
dr, Stan. Dobiecki, dr. E. Fischler (Stanisławów), 
dr. Maks. Fried, dr. Eug. A. ozdecki, dr. Rom n 
Lengner, dr. Marceli Laub, dr. Tad. Mańsowski, 
dr. Al, Menkes, dr. J. Korkis, dr. Mojżesz Do- 
gileu ski, dr. St n. Pohorecki (Tarnopol), dr. Ign. 
Schónbach i dr. E. Zion. W mniej z $ci pozo 
'stali między innymi: dr. Sam. Herschthali prze- 
|wódca syonistów dr. Leon Reich. Zastępcy dr. 
Lew Hankiewicz, dr. Br. Pokorny, dr. Zdz. Stan- 
kiew'cz i dr. J. Ulam, dr. H. Rosmarnn i dr. 
Jul. Feli, 

Prokuratorem Izby wybrano dr. Mich. Gre 
ka ajego zastępcami dr. Ignac. Weina tdr. Kiem. 
Sokala. Jąko egzam'natoróż wybrano adw, Lwów: | Jarkowska,  Lichtenstejnówną,  Michutowczem, 
Mojż. Allerhanda, L. Chotinera, F. Ewyna, Stef. |Barwińsktm, Bielechim, Larewiczem, Hierowskim 

Ferd. Kwiatkowskiego, | Batogowsk tn i Ramanem. 
Ad. Menkesa, Włodz. M»chnackiego, J. Nowo- W por adziałek, 5 kwietnia o godz. 3-ciej pop. 
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Bo raz ]2-ty „Asystent sztukasa 3 aktach Gab. 
Zapolski gj w- niezmientomej obsadzie, 

W- pon edziątek, 5 kiw'etnia o godz. 7-mej w. 
Eugeniusz Qnegin*, opera Czaykowskiago z Pp. 
Bardrowską, Green, Ostrowską, Lowczyńsk m, 
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gowy TSL. zwała wymiew'one komisys na ogólne, Siiego, z grafiki Ast, Markowskiego, z przam. are 
posiedzenie, poczem kom.sye tè wybiorą Sime tystyczmego J, Wadyńskisgo, z architskiury J. 
swych przewodwiczących. Jako: prezydymn Kom. Zaremybę. Na zjeździe uchwalona szereg Spraw 
tetu wybrano: ks. arcyb. B lczewskiegu, ks: arcyb. con osłej wagi. Jadną ze spraw 'wysuwających się 
Teodorowicza, rektora Uniwersytetu dra Halbana, ina perwszy pan t.']. urządzenie wystawy, która! 


Dkońskim, Jehńskim, Hormmerem, Wiki ńskim i-Nie- |rektorą Politechniki dra Mataxiew:cza. dow. O. Q. term n otwarcia ; bliższe szczegóły zostaną wkrót 


dzielskint. 


(gem. Lamezana, kom. mias.a pułk. Lindę, zen. d- ce modane za pośrednictwem miejscowych dzien- 


We wtorek, 6 kwietnia o godz. 3-ciej popol jlezata dra Gałeckiego, prez. Naumatna, del. Miu. ników. 
„Księżnczka dolarów", aperstka w 3 aktach L.|Ośw. Sobińsk ogo i b. Niezab'towską. 


Falia z pp. Miłowską, Bogdanow czówną, Zaleska, 
Sierńiawską, Kuligowskam, Folańsiim, Miłoszą i 
Karasińsk:'m. 

We wtorek, 6 kwietnia o godz. 7-mrsf wiecz. 
po Taz: 4-ty „Saul król“, dramat w 5 aktach Edw- 
ną Jędrkiewicza z p. Rydzewskim w roli tytułow. 

ESosi 
Repertuar Teatru wodewiloweęa. 
(gmach ul. Ossgo'ińskich 10.), 

(Bilety wcześniej w biurze dzienników St So- 
yolowskiego, uł. Jag ellońska 5—7): 

Od soboty 27 marca do środy 31 marca o godz. 
7.30 wieczór: Taftca małorosyjskie Wittłchowa i 
Nowicki; telepata Rolf Ne on Z trig, rozwiązuje 
morderstwo; oper sila „Małżeństwo z reklamy"; 
Dracowa wykonuje czandasza'i sztajerka. 

W niedzielę 28. marca przedstawienie po polun- 
'mwiowę o rada. ś-iej, 


—= 
Repertuar teatru lit-art. „Czwórki* w sali 
„Casino ce Paris* (ul. Rejtana 3). 
Program XVII. ad prmiedziałku 22 marca %- 
dzienrie o 7.30 wiecz. 
Część koncertowa: Z. Orwicz, P. Noskowska, 
M. Wiadheim, Mila Kamińska, R. Gieras ński. 
' Część Jhi: „Ser pijaka”, wielka, aktuałna re- 
wia w 2 cz. pióra spółki autorskiej .Ki-Zbi-Or* 
z wzialem całego zespołu. 
Bilety od 9 do 5 u Q. Seytfarta (Akadzmicca 
L 6), a od 6. wiecz. przy kasie. : 19176 
—" 


Dzisie'szy numer „Gazety Porannej" za- 
wiera 10 airon. 
—0— 


(2) Żałopne nabożeństwo za Polaków, bcha- 


Wiadomości teatralne. Dziś w niedzielę partye 
Carauta w „Nocy w Wenecyi' śpiewać będzie 
p. Michat Wńikflińste, artysta opery lwowski. — 
,Pontedziaikowa premiera „Saula króla“, wyreży* 
serowaga ż niesłychąną staramiością przez p. 
Frączkowsitiego ukaże się w nowej, zfektownej 
szacie deluoracyiinej | keostynumowej. Delkoracye 
wykonań p. Z. Baik 1 Połityński wedłe szkiców p. 
J. Wodyńskiego. Muzykę skomponował p. Alfred 
Stadter. Ciężar sztuki spoczywa na p. Rydzew- 
skim, który kreuje Sawa. Restę — kochankę Saula 
— będzie grać p. L. Barwińska, Igaala —— p. No- 
wacki. Żomę Saula, Aminoam będzie p. W lamu. 
Dawidem — J. Kozlowski Joratą, symzm Saula p. 
Barw ński, Główne sole nadto spoczywają w rę- 
kach pp. Ratschki, Bieleckiego, Okornickiego, Ba- 
togowikiego, Żmjewskiej, Rybickiej | Larewicza. 

Bohaterem Racławickim w hotdzie. Dzś w 
niedzieję odegra Scema „Gwiazdy“ dla uczczejma 
rocznicy zwycięskiej bitwy na poiach Racławic, 
czteroaktową sztukę Staszczyka „Bzqtosz Gło- 
wack“. Uroczyste przedstawicują odbędzie się w 
sal] przy ul. Franciszkańskiej o godz. 7, z wspól- 
udz ałem orkizsiry „Sokołą IV“. W niedzielę Wiel- 
kanocną, jako w dniu rocznicy bitwy Racławickiej, 
odbędze się staraniem „Gw azdy* pamiątkowe 
zebranie u stóp pon'nika Bartosza Głowaci.iego, 
w paiku Łyczakowsk.m, które uświetni przemó- 
wienie ks. biskupa dr. Władysława Bandurskiego. 
Władze wojskowe postarow.ty wysłać ną tę uro- 
czystość korpan honorową z orkiestrą i delega” 
cyę pułków lwowskiej załogi. 

Hojne dary. Żołnierze i robotnicy warsztatów 
bron; D. O. Q. zożyli na ręce Dowódcy O. G. 
kwotę 3.390 marek na flątę polska i plebiscyt na 


ka 


ierów, wyrokiem sądu ukraińskiego więzionych i Śląsku cieszyńs m i Górnym, Ponadto zobowią- 
katowanych, a w końcu pomordowanych w ohy- |zali się dawać swój zarobek za dwie godziny nad- 
dny sposób w Zamku złoczoewskim w dniach 28. Hczbows w tygodmiu na ogólne cele narodowe. 
i 29, marca oraz 1. kwietria 1919 r. odbyło się Uczynił to kwote ponad 1000 marek tygodn owo. 
wczoraj w tut. bazylice a godz. 12 w po!udnie, —- Dowództwo Placu w Kołomyi złożyło w Ruferacie 
Mszę św odprawił ks. kanonik Dubiel. W nabożeń- prasowym D. O. G. Lwów kwotę 709 K., 344 Mk. 
stwie p dczas którego Oodśpięwał mieszamy chór |qła Dar Narodowy dia Józefa Piłsudsk'ego, zobra- 
katedralny kilka pieśni żałobnych, wzięń udział |ny w dru 19 bm. Kwotę przelana do Kasy Konri- 
reprezentaci władz cywimych, wojskowych, ró-|syi Gospodarczej D. O. G. Lwów. 


i uyrekcya lwowska ko'el prństwowych ogla- 
sza: Z dniem 1 kw elnia 1920 otwiera się przy” 
„Stanek Obroszyn fotożony miedzy Lwowem a 
|Stawczanami na szlaku Lwów—Sambór w 10.571 
tem. dla ruchu osobowego j ograniczonzgo ruchu 
bagażowego. 

Str jk urzędników asekurącyjnych Z Kamitetu 
strajkowego otrzymujemy mastępującą w.adomość: 
W niektórych pismach pojaw ly się notatki dono- 
szące o wiończeniu urajku urzędn ków asekura- 
cyjnych Towarzystw zalrajowych. Wprawdzie w 
więxszej części r.prozenitzcyj lwowskich $uż pra- 
oe pokijęto, Jodnalsowoż mie wszędzie jeszcze spór 
zażegnany. Pewma Kczba urzędników n'e pracnie, 
jallko'wiek tu rychło spodziewać się należy za 
łatwienia isprawy. Słoma pracą wszędzie podiętą 
zostąn e będz emy uważał za nasz zbowtązak po» 
dać do wiadomości omnij wynik. tej wałki. 

W sprawie rzekomego porwarła ucznłą VI kl. 
odpow adamy na zapytarńa Czytełn ków, że wia- 
dorność umieszczona w maszem piśm'e nie test po” 
wtórzeniem hstoryi z przed kitku tygodni, gdyż 
podobny falt sensacyi zdarzył się po raz drug; we 
Przed śfku tygodniami pewiem uczeń 
gmrrazyałny sprzedał złoty zegarek swiezo ojca, 
poczem upozorował napad bandytów. Pierwszy 
fiit młał miejsce przy ul. Grodeck e 18, drugi ti. 
|czekóńe porwetn e ucmfa przez bandytów, odno- 
si się do rodz uy zamieszkałej przy ul. Łyczakowe 
skiej l. 8. 

Ecco homo. | znow zawitała do nas niedz ee 


ila palmowa. Znowu świat katolicki cbchodzi świe 


tą pemiątkę krzyża i znowu przecidna opowieść 
o Begu-człowitkiu rozpaji w sercach ludzkich u- 
czitca, które wprawdzie często cnzemią ale dla 
ictórych wskrzeszenia wystarczy mała iskra. iskra 
ta, powojniącą do życia duszę, są dnie wiełkiego 
tygodna, począwszy od miedziełi pakuowzj. Ko- 
ściół i wiam rozpamiętywują w tym czasie życie 
i śmierć Jezusa Chrystusa. Aby dopomódz wyo- 
braźwi sudzikiej, i z krainy marzeń i snów wymro' 
wadzić ową najp gkuiejszą legerde św ata, orantą 
ma przeczystej prawdzie, postaral się teatr Świetl- 
ny „Apollo o włoski film wytwómi „Qnes“ pt. 
| Ecce homo, który w najpiękniejszych jakia mogą 


żnych instytucył, oraz nadsr mała liczba publicz- 
ności. L | 
Dar Narodowy dla Piłsudskiego. Tow. im. J. 
Fiłsudzkizgo oddz. Bobrujsk 400 Mk. 90, Baon 
W. wojsg kol. 1140 Mik. 20, zebr. w Min. Zdrowią: 
1620 Mk. Kom. Pr. Radom 4001 Mk. 90, 12975.90 K, 
15 Rb. 10, zabr. przez p. Diksztajnównę 1085 Mk. 


W sprawie t zw. zadpatrywania pracowników być obrazach wskrzesza epokę narodzu Boskiego 
państwowych, dowiaduje się „Gazeta Lwowska" Dzeęciątka, a nastęnnie życie Chrystusa i Jego 
że po usilnych Staraniach, zaległe dotąd za styczeń | śmierć meczzńską. Żadua też wyobrąźnia am De 
deputaty żywn Ściowe, poczynają mnadchodzić, |braz nie są w stanie dorównać wzruszającej mię” 
ponadto zaś uzyskano przydziały: margaryny, SU- |kqości tego filmru, który na zdenerwowane Joko- 
szomych jarzyn, sol, rafty, nici, tekstyliów I obu- |len'e dzisiejsze działać musi jak ożywczy zdrój 
wia, Sekcya z. p. p. (Wałowa 9) uzyskała wresz- |czyttej wody. Jakże harmonijnie i wzn.ośle spla- 


cie pd krajowej Dyręscyi skarbu przydział Sspiry- 


Urzędyicy Prokur. Chen. Warsz. 700 Mk. zebr. 
vrzęż 9. Głomińskiego 1714 Mk. 80, 12 p. piech.: 
3725 Mk. 50,- 300 Rb. 50, 1 kor, 17 p. piech.: 
13082. Mk. 80. Zw. antydit. łubelskich 30 Mk, 408 K, 
Zarz. Gł. Tow. im. J. Piłsudskiego: 1000 Mk. Fr. 
F. Wiśliocy: 500 Mk., M. Seydel: 500 Mk., Spółka 
akc, „Słonie”: 5000 Mk. Dr. J. Pawłowoki: 100 
Mk, Jadwiga t Stofan Ofnwiscy 50 Mk., rp. Jung: 
mamowię: 30 Mk, Seminaryum i Prepararida Mla- 


wa: 125 Mk. 15, Korpus. Kad, Modlin: 1350 Mk., | 


o. Pinciński: 5 Mk.. p. Maeja Piwinja: 10 Mk. 
Młodzież w. Winiarsach: 76 K.. Rada Poiska Ka- 
mieniec Pidolski: 2325 Mk., 100 K, 19500 Karb. 
Sakcya Odbudawy mio, Rob. Publ.: 1365 Mk. 
(mz) Obchód rocznłcy 3 Maja. Wozyaj odbyło 
cię w wielkej sal ratuszowej pierwsze pos edzenie 
w sprawie obchodu rocznicy konstytucyj Ti zec e- 
go Maja. Przewodn'czy? Ks. arcybiskup, Bilczew- 
„Ski, obri byl: z ramienia młasta w.ceprez. dr. 
Sahl i wielu radnych, z ramienia komendy mia- 
sta dr. Tadeusz Moszyńsk, prezes Kasyna ; Koła 
tt-att. dr. Vogel, przadstawtcieie Tow. Szkoły L.. 
oraz różnych zrzeszeń kuituralnych I oświatowych 
t stowarzyszeń kobiecych. Referat o rocznicy 3 
Maja wygłosił dr. Gubrynowicz. Wybrano szerszy 
Komitet obywatelski, który ma sę zająć unządze- 
nem obchodu, oraz podzielono go na sekcye: ob- 
chodową, finansową, pochodową : prasową. Uro- 
czystość rozpocznie się 2 maja i obelrie dwa dui. 
W program wejde e woczysie nabożzństwo, po- 
chód, przedstawienie teatralne itd. Zw azas okrę- 


o 


tusu gout) i denaturowaneg!:, których Toz- 


stanie akcyi, wprowadzoro stałe zebrania dyrek- 
torów konsumów urzędriczych, które się odby- 


iwal każdego pontedziałku o godz. 5 pupal, w biu- 


rze Sekcyi Wałowa 9 L p. 
trimestr roku akadęm.akiegoa 1919—20 rozpoczy- 


skowych do 8 kwietnia dla innych słuchaczów 
do 14 kwietnia b. r. Pon eważ wykłady dła mat) 
ków rozpoczną siłę 8 kwietn.a, wszystkie nne zaś 
15 kwietnia br. a ze wzwiędu na pn. utrzymują- 
|cych urlcpy woskowe trwać moga tyłko do 1 lip- 
ca. przeto Senat akademick' uchwalił, «ż, wyklucza 
tym razan wsaslie wpisy spóźtione. UrT:rawniz- 
m do wpisów mąją w terminie powyższym: Win- 
oć podania należycie ostempiowans. Bliższe; wa- 
rumk człoszojwa na czarnej tablicy w Un wersyt. 

Koncert ną rzecz inw, dów musiał zustać 
odłożony z powodu strafku. Data kcncśrtu zosta 
„ie podana w naibliższich dniach. 

„Z ruchu artystów plastyków. W dmu 15 i.16 
b. m. odbył się sw Warczawię „zjazd delegatów 
kom. wykonawczego wszyglkich dz elnic Polski. 
Lwow:k Zwłąz. pałss'ch artystów plastyków 
wysłał gą tea zjazd następujących delegatów: z 
maiayiwa St. Bztowskicgo, z rzeźby Z. Korczvii- 


dział już rozpoczęto. Sekcya z. b. p. przypomina 
wreszcie, że czlem jak najrychlejszego trformowa- 
nia pracowników państwowych w przydzialach 1 


Z Uniwersytetu twowskiego, Wp sy ma trzeci 


z się uczucia przeżyte za pomocą ¿kranų z ra 
strojem dni przedświątecznych, kizdy to każdy 
o sk nad własną duszą. 
l 


—0— 

Sprzedaż biletów do teatru wodew'iowego. Bi. 

lety wcześniej na przedstaw ema w teatrze wo- 

dewilowym nabywać można w Biurze dzienników 

SŁ Sokołowsifezo, ul. Jag ellońska 5—7 codzien- 

nie do godz. 5 pop. w miedz elę do godz. | w poł. 
—;y— 


Konrert Ko’a Pracy na Burse rzemieślni- 


ra ją się I kwietnia br. ł trwają dla medyków woj- |czą żeńs g odbędzie się dziś o godz 7 wieczo- 


rem w Kasynie wojskawem, Fredry 1. Bilety no 
20 Mi, cały dzień przy kaste. 21590 
ECE MEE. 


KOMUNIXAT. 


Kra'owa Towrrzystwo raliczkowe urged- 
sików we Lwowie zawiadamia swoich PT. Człon- 
ków, że podług wyjaśnienia Związku Stow. za: 
robkowych i gaspod. apo 'ziewnć się należy albo 
zniesienis, lbo znacznego ogr niczenia morato- 
ryum Leży zatem u żywotnym jnteesie P. T. 
Cz? nków, aby jak najwcześniej przystąpił do 
urę ula ania swcich zobowiązań, — zuł.szcza 
weksio”ych, a to dla uniknięcia poważnych ko- 
szt5w, góy'y uregulowanie to nie nastąpiło przed 


| up ywem morato: yum. 21590 


Str, 8. 


„GAZETA PORANNA". 


Wynik obławy nocnej na Gródeckiem. 


Aresztowatie dwóch członków M. S. O. za kr.:dzież, — Ulęcie po raz trzec: Gesnera, niebez- 
plecznego włamywacza i banudyty oraz jego szajki. — Przepowładnia bąndyty © trzeciej uciecz- 


ce. — Apel do władz o pomuożenie Organów policyjnych. 


Łwów, 28. marca. 


Chcąc położyc tamę napadom rabunrkowym, 
dokonywanym w okolicy lasu białohorski.ego koło 
Lewamdówki, na jadące pociągi, kierownik grodec- 
kiego komisaryatu policyjnego Kozakiewicz urzą- 
dził miiniorej nocy 

obławę policyjna, 
w któraj, prócz nfcyatora, wzięli udział wszyscy 
ajenci i żołnierze grodeckiego komisaryaiu poli- 
cyjnego. 

Późnym wiieczoremi organa policyjne podzie- 
lone na odziały rozaszty sę w oznaczonych kie” 

Po północy w drodze powrotnej ze swych 
placówek starsi postemńneowi Celia i Kołodziej 
spostrzegli w ul. Grodeckiej dwóch budzi uginają- 
cych się pod ciężarem plecaków. Zatrzymał: więc 
ich i sprowadzii do bura komisaryatu policyjne- 
go, gdzie przekonaho się, iż nieśl oni w plecakach 

owies pochodzący z kradzłeży na kolej. 

A pomewąż ludzie ci uzbrojeni byli w karabiny, 
„ jałk się później przelkonano nabita nawet w ostre 
naboje. więc postamowtono poznać się bliżej z nimi. 

Pierwszy z nich 27-lotni Karol W śniewski 
z zawodu ogrodnik, mieszka przy vi. Kordeckiego 
L 7, drugi zaś 25-leim; Szczepan Choroszy z zawo- 
du rzeźnik, mieszka w Kleparowie. 

Jak się przekonamo z arkusza siużbywago po- 
wyżsi przeznaczeni był do pełnienia służby war- 
towiysicześ tej mocy na kole, gdyż są czynnymi 
członkami 

miejskiej straży obywatelskiej. 

Przyznpałi się oni do kradzieży owsą na kolei 
i wskazali nawet miejsce, gdzze mieli u<rytą w 
worku resztę owsa, której nie zdołali jeszcze wy- 
niaść z kolei. 


Jeszcze w biurze komfsaryatu nie ukończono : 
spisywać protokołu z aresztowanymi członkami! 
M. S. O: a już dmg. oddział przyprowadził Jana | 
którego | 


Piotrowskiego, dezertera wojskowego, 
przyirzymano w budce naprzeciw rafineryi spiry- 
iust. 


z 

Gessner oglądnąwszy obeczych w biurze, 
spostrzegł także aresztowanego Jana Piotrow- 
skiego. 

Niespodziewanie przyskoczył do niazo i wy- 
mierzywszy m policzek odezwał się: 

„Masz ze tO, żeś mule ł ich zdradził”, 

Z odezwaria się Qessnera obecne organa po- 
licyjne nabrały przekonana, iż aresztowani Jan 
Piotrowski, Aleksander Sobków, Józef Zicbro i 
Kazimierz Maicher należą do bandy iessnera, 
którą on ostatnimi czasy zorganizował. Że powyżsi 
należą do bandy Gessnera, przemawa też za tem 
ich obrona. Twierdzą rmi bowiem wszyscy, że 
szli ra kolej, celem wyjazdu ze Lwowa. 

Policya jest jednak innego zdania, bo pod wy- 
jazdem ze Lwowa upatruje właśnie wyprawę do 
Lwowa po cudze mienie. 

Przepowiednia Gessttera, 

Podczas odprowadzaria aresztowanych do a- 
resztów policyjnych, znajdujących Się przy ulicy 
Jachowicza, Gessner zapowiedział, że do pięciu 
dmi znów zbiegnie, ale wówczas opuści ną zawsze 
Lwów, bo nie chce więcej widzieć agenta policyj- 
nego Roga. 4 

Czy Gessner, gdy zostanie odstawiony do 
wojskowego więzień a, nie zbiegnie Stamtąd pu 
raz trzeci, to pytane, mad którem już dziś nie- 
którzy się głęboko zastanawiają. 

D datni wynik obławy w jednej z najniebez- 
p'eczniejszych dzelnic miasta pozwala przypusz- 
czać, iż odnośne kompetentne czymniki postarają 
się o pommożenie znikomei wiprost liczby onganów 
policyjnych, by te częściej m g'y urządzać nocne 
ob'awy. zabezpieczając w ten sposób mier i ży- 
cie mieszkańców tej Czielmicy. 


Z SALI SĄDO""EJ. 


ŻANDARM SKAZANY ZA. PRZEKUPSTWO. 
Lwów, 28. marca. 
(zet) Przed trybunałem wojskowym D. O. G. 


Prawie w tym Samym czasie ajent pol. Pełesz” |nod przewodnictwem malora Góttingera ocbyła 


szc i starsi przodowmicy policyi państwowej Pake 
i Piotrowski przytrzymali na gościńcu Alexszmdra 
sohłcowa i Józefa Ziobrę również dezerterów idą- 
cych z Bogdanówiki ku rogaltce. 

Trzaci ich kolega idąc kiikanaście kroków z 
tyłu, na widok organów polcyjnych, począł ucie- 
kać w k.emrtku Kutparkowa., 

Za uciekającym puszczono się w pogoń i na- 
weń zrob'ono użytek 

z bron palnej, dając ośm Strzatów 
itano to zdołał on zbiadz. 

W tym samym czasis, kiedy padały strzały 
ra uciekającym ajent polcyjny Róg i starszy po- 
sterunkowy otaczali żołnięrzami stojący na ubo- 
czu pod szkarpą kolejową na Bogdanówce dom 
Racha. 

Po ukończeniu wstępnych przygotowań ajent 
Róg i Celia uzbrojeni w rewolwery weszli do 
środka i tam ku swemu riemałemu zdziwieniu 

po raz trzecj aresztow.il Franciszka Gessnera, 
n ebezpiecznego bandytę i włamywacza, któremu 
udało się dotychczas z więzień wojskowych 
zbiedz już dwa razy, 
o oem wspominaliśmy przed kilku driami. 

Z Gessterem aresztowano też Kazimierza 
Majchra, dezertera. 

Gessnera Skutego wraż z Majchrem odprowa- 
dzono również do biura: komisaryatu policyjnego. 

W drodze Ciessner rozmawiając stwierdził, iż 
ma 

pecha do agenta Roga, 
bo ter go po raz trzeci już aresztuje. 

W rozmowie też oznajmił Rogowi, że za wcze- 
Śrie przyszedł o trzy minuty. Po upływie 3 minut 
bowiem byłby jego i Majchra nie zastał gdyż po- 
stasowH: oni wyjechać ze Lwowa. 

W burze komisaryatu policyjnego. 

Przyprowadznego Gessnera i Majchra w 
biurze komisaryatu rozkuto. 


Sie rozprawa przecw  sierżantow. żamdarmzrył 
Michałowi Kmfańkowi z posterunku w Waołance o 
przekurktwo (mudużycie władzy z $ 380 w. u. k.). 
Wete atu osrarżewa Kmiviek dał się przakugić 
niezyanemu żydowi kwotą 300 kor., w zam am za 
co przepuścił go gościńcem z furą,' naładłowaną 
skórami. Oskarżony tw erdził, ż ów żyd miał po- 
zwolene ra przewóz, wobac czego nje było po- 
wodu do przytrzymania go. Dopiero po odjeździe 
Żydą znalazł w kieszem munduru kwote 300 kor., 
która zostala mu wsumtęta widocznie w chwil, gdy 
otoczony całą grome:dą żydów, jadących ową 
furą, stał przy wozie w śc'sku. 

Po przeprowadzonej rozprawie zasądził try- 
bynał oskarżonego za zbrodn ę z § 383 w. u. k. ra 
cztery miesiące więzienia ; degradacyę z wilicze- 
niem do kary trzach miesięcy, spędzonych w aresz 
cię śledczym. 

Oskarżał prok. major Grabski. bronił oskarżo- 
nego mec. dr. Link. 


e e e e e 

Z kronik’ policyjnej Przemyśla. 
Tajemnicze morderstwo. — Zastrzelenie bandytv 
w śródmieściu. Śmiały napad aresztanta. — 

Wielka kradzież. 
(Od naszego korespondenta). 

Przemyśl, 25 marca. 
Przed kilku dniami odkry'o w Krównikach 
pod Przemyślem ofiarę niewyjaśnionej dotychczas 
zbrodni. Oto naczelnik gminy, otrzymawszy wia- 
domość, jakoby cieśla Jan Kuczyński powiesił 
się na strychu swego mieszkania, zawiad mił 
o tem żandarmeryę. Przeprowadzono w domu 
rewizyę i natrafieno na obfite ślady krwi w 
mieszkaniu na podł»dz:. Na strychu zaś zna- 
leziono zwłoki śp. Kuczyńskie:o, wiszące n 
sznurze uwiąz n;m do belka Wysłana z Prze- 
myśla komisya sądowo-lekarska z sędzią p. Roz- 
dołem na podstawie wykonanej obdukcyi zwłok 
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stwierdziła, że w czaszce Kuc yńs'iego tkwił? 
gwóźdź ,łzboko wbity i że rana w ten sposób 
zajana była przyczyną natychmiastowej śmierci. 
Zdaje się przeto nie ulegać wątpliwosci, że na 
osobie Kuczyńskiego popełniono morderstwo, 
a dla zmyłenia poszlak zwłoki zabitego powie- 
szono na strychu. K.ążą pogłoski, że zagadk'wa 
śmierć Ku:zyńskiego pozo taje w zwiszku z bliż- 
szym stosunkiem, jaki śp. Kuczyński (<tóry był 
stanu wolnego) miał utrzymywać z żo . tamtej- 
szego gospodarza Jana Siąwki, w któr.g»> domu 
miesz ał. 

Dnia 22 marca b. r. około godziny 8 wie- 
z rem udało się patroluiącej po mieście policyi 
ująć niecezpieczcego bandytę, Jana Ma laka. 
W czasie es or:'owania przez ciemne ulice śród- 
mieścia Maś ak rz”cił się nagła do ucie zki. 
Trzykrotne wolania „stój“ nie odniosy skutku. 
Wówczas patrol colicyjny ścigający zbiega od- 
dał kilka st” a ów; 'dwa z nich raniły Maślaka 
w płuca, kładąc go na miejsau trupem. 

Cię ką rozprawę miała policya również a 
Władysławem Mikułą, sprawcą napadów rabun= 
owych, który już cztery razy zbiegł z ares tów 
sądu wojskowego. Podczas ponownego aresztoe 
wania Mikuła, który był uzbrojony w re»olwer, 
tawiał tak gwałtowny opór, że musiano go zwią: 
ać. Sprowadzony na inspekcyę policyjną nie dał 
jeszcze za wygranę i pochwyciwszy spostrze- 
Ł ną w biurze ofice Trusza szahlę, rzucił s'ę 
aa poiicyantów, usiłując utorować sobie drogę 
+ wy,ściu. Zamach jednak nie ud ł się. Mikułę 
» d'ono w areszcie, skąd oddany zostanie są 
lowi doraźnemu. 

Smiaiej kradzieży dopuszczono się przed 
kiku dni mi w miesznaniu tut. adwokata dra A. 
Schś chtera, któremu zabrano znaczną ilość gar- 
leroby męskiej i damskiej, kosztowności i gv- 
ówki na łąc ną sumę okuło 100.00) koron. Jaka 
sprawców aresztowano Józefa Moiitza i Salomos 
:a Weissa, którzy przyznal się do czynu. Część 
skradzionych przedmiotów odebrano od ich spół« 
wczai Zielińskie(. Sigma. 


Z drohobyckiej kroniki sądowej. 
KS. SZAŁAYKO CONTRA JAROSZ. 


Q obrazę czci. — Zeznanła ks. kanclerza Chchuką 
z Przemyśla. — Czy wolno proboszczowi nię pó. 
dać patronowi mszału do pocałowania. — Dalsze 
przesłuchanie świadków. 
(Od naszego drohobyckiego korespondenta), 
Drohobycz, w marcu. 
(„:*) Najnowszą sensacyą drohobyckiego ży« 
cia, o których mówią już coraz głośniej, ale które 
okryte są jeszcze tajemnicą prowadzonego śledza 
twa, jest 
proces o obrazę czo, 
jaki wytoczył tutejszy proboszcz ks. Jan Szałłyka 
(wraz z p. Józefem Łocheńskim) przeciwko p. Rak 
mundowi Jaroszowi, burmistrzowi į komisarzowi 
rząd. Drohobycza, — Zarówno ze wzgtędu na 0» 
soby, jak również na szereg poruszanych w proce» 
sie spraw, żyjących jeszcze świeżo w pamięci 0- 
gółu mieszkańców, rozprawy, prowadzone pod 
przewodnictwem sędziego p. Weiss de Weissen 
felda, wywołały w mieście zroznmiałe zaimtereso« 
wanie. Motywem aktu oskarżenia był list, jaki p 
Rajmund Jarosz wystosował do Stowarz. ręko- 
dzielników i przemysłowców „Qwiazda* w Dro- 
hobyczu, w którym to liście autor nazwał ks. Jana 
Szałaykę zaśleplonym w namiętności nienawidze. 
nia : krzywdzenia bliźnich, mścłwym, hezwzgięd. 
nym I zdolnym do wykonania zemsty, Oraz powie- 
dział, że kupował głosy podczas wyborów na Sta» 
nowisko proboszcza w Drohobyczu, że znakłuja ` 
się w procesie kanonicznym: z powodu czynów nic- 
moralnych i wreszcie, że -5. biskup przemyski Pel. 
czar zmuszonym był z te, o powodu skłonić go do 
ustąpienia z probostwa; —. w tym samym liście p. 
Jatosz nazwał majstra ko:rtejarskiego w Drohobya 
czu p. Józefa Locheńskiego pratuym agitatorem ma 
gistrackim. 
Rozprawa sądowa rozpoczęła siię 19, bm. o g. 
9 rano w sali sądu powiatowego w Drohobyczu, 
Oskarżony p. Rajmund Jarosz zjawił siz w towa- 
rzystwie adwokatów: dr. Greka ze Lwowa i dy, 
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Wiesenberga; "nieobecnych oskarżycień  prywa-| Właściciel jej — commendatore Sini retti to fedua |mie ochrony przed inwazyą austryaekg, w: skrab- 


tnych: ks. Jana Szałaykę ip. Józefa łŁocheńskiego | z najbogatszych osabistości Rzymmi. ną popadła tu nędzę. — Marya Rotelliti — jak sa- 
zastępowali adwokaci: dr. Ilinicki i dr, Wyrzykow- | „Człowiek to jakby stworzony dia piękna. iLi- dzi pol cyas — na podstawie wywiadów w Udine 
skt. , ; y czbę pigłenych pań, które jako prawe i nieprawa|— jest postacią zupglnię sfingowaną. Bica zaś — 


Po otwarciu rozpraw sędzia p. Weiss de Wals- towarzyszki sh dziły mu pięknością swą gorycz |lak przypuszczają — została ' przez Mes'nes'a i 
senield, podkreśliwszy, że obu stronom znany jest Żywota, przewyższała jedynie liczba prawych i iego godry:ch pomocników zastrzelona i następnie 
akt oskarżenia, przystąpi! do przesłuchania Świad- |TIeprawych dzieci, które om bogato zwykł wypo-|- przy Sprzyjającej mg'e, nocnej — rzicona ma 
ka ks, kanclerza sądu biskupiego w Przemyślu, |Sażać & nieraz i za prawe uznawał. brzeg Tybru. Papiery opiewającz na Maryę Ro- 
profesora prawa dr. Teofila Chchuka. który w| , Nafłodsza z jego dzieci imieniem Bices (Bea* |tellmt a zmalezione przy zwłokach, miały ra celu 
tym wypadku odezrał nietyiko rolę świadka, ale | (rice) było również jadymie ulega izowane, gdy „ nylenie śladów. - 

i rzeczoznawcy w sprawach przepisów, wstaw. 'Tatka iego była tyłko jedna « przygodnych žo. _ I rzeczywiście przyj derzebanu zwłok udała 
praw | obrządków kościelnych. Zastępca oskarży- |-letniego naówczas Simonetti. | R stwierdzić_identycziąśk ich _2__Peanige 7 
ciela prywatnego oraz obrona nie żądają zaprzyw L stało się (historya to nieco zawiła), żą 11-le- |czego wnioskować możra tuż śntało, że-malarz 
. ak „AŻ b tnie dziewczę, w którego żyłach płynęła snać go- jpo 20 dniowzsm współżyciu małżeńskiem pozbył 
siężenia świadka, wobec czego ten zeznaje BEZ racą krew ojca, zakochało się przed 3 laty w mi |się swej żony. , 

przysięgi dym malarzu Meęsones'ie, głośnym w całym Rzy- Mesones, który z nową Już łecchanką zamiesz= 

Fakt niepodanią przez ks. Szałaykę mszału do mie hulaki , |kał w uróczej wifi obok Frascati, został areszto- 
pocałowamia $wczesnemu komisarzowi rządow. p. Jak sinym był wpływ człowieka tego rad|wany. Zrażu przeczył ot stanowczo wszelkim po- 
Jaroszowi ocenia Świadek jako niewłaściwość ze Baatrice, świadezy” fakt; że bardzo często przyj-|deirzen'om, późnej jednak da winy stę przyznał, 
strany księdza | obrażę patrona. Następnie prze- mowała gp nocą w domu swych. rodziców i, oo| W toku ś.edziwa wyszło też na jaw, że. Mesorz/ 
słuchano w tej sprawie jeszcze kilku Świadków -= ZOTSZa - pewnego pięknego poranka wraa z nim |stał na czełe wielkiej bandy rozbójniczej 
ooczem rozprawę prezrwane. Dalsze przesłuchae |z domu uciekła. 


gia trwały od 4 popoł. do godz. 8 wiecz. Następne- Uchodząc z Beatrłoe chciał Mesońes jedynie Po i ° e 
go dnia rozpoczęła się god . 9 rano. wymusić ra starym S monetti pod grozą skandalu Wiadomości giełdowe 
Dotychczasowe zeznania (świadków, Jaktogi" |zzzwolenie na ślub. Podstęp ten udał się też zna- a "m > 
wiek przyczyniły się w znacznej mierze do ogól- Konicie — Beatrice. zostala ri'ebawem  signorą KURSA ZAGRANICZNE. 
nej $harakterystyki stosunków, pośród których Mesones... | px r a Zurych, 27. marca, 
wyniki zatarg i nawet ostry konilikt pomiędzy kst) Szczęście t jednak tyfko krótko trwać miało. (PAT.) Kursa dewiz z 26 bm. Berlin 7.65 (8-—)< 
Szałayką a p. Jaroszem — mie dały wszatże kon-| ,. Już w niespelna dwa tygodne potem doniós! | praga 7.45 (8.40). Nowy Jork 580.— (584.—). Pa- 
krętgego materyału, opartego na niezachwianych Zi8Ć leściowi, że młoda żona jego wyjechała do |ryż 41.40 (41.50). Bruksela 42.30-(43.—). Sztokhołm 
faktach, coby pozwoliło przypuścić słusznaść je- Neanoiu, a _stam(atodo-Poruccelzm padena wiele | 122.50 (123m)... Madnyt 101.75 (102.50).  W'adeń 
duej lub drugiej strony. Jak dotychczas, sprawa leko spadku, który em, Mesones oddziedziczył {|> Hołandya 214.50 (——-). Londyn 2237 (22.32). 
cała zdaje się stać na martwym punkcie: z podróży tei już nie wróc ła, gdyż okręt, którym |»Medyoian 29— (29.75). Kopenhaga 106—- (——). 
Nastepny dzień rozpraw „przyniesie zapewne || S Aia atonal na falach wzburzonego morza, == 107.— (—). Buenos Aires 250.— 
i À NRZWE R SM w F — = |(252.—) Austr. noty“ kononowe stemplowang 2.70 
IE E E E „Przed paru tygodniami jeden z agentów tajnzj |(2.60),..miestemplowane. 275. (emc). Zagreb 3.60 
których zeznania mogą zadecydować o Kierunku policyi, rzymskiej podsłucha! przypadkowo w pe |(3.40). Kraków 2.50 (2.30). Budapeszt. 3.45. (8.10) 
5 s. wnej kawiarni ms Gnej rozmowę kilkku osób, z któ- |Wiedeń 2.70 (2.60). 


i dalszym biegu rozpraw. rych jedna powiedziała, że stary S'monettt długo 
napewre poczeką zanim się czagokolwiek dowie KURSA W WOLNYM OBROCIE. 
o Swej córce. W edeń. 27. matca, 


Za giniona Be atr ice Zaintrygowani tą Tosmówą udali się agenci do (PAT.) Kursa w wolnym obrocie z 26 bm. Za’ 

zyl d mu Sunonettich, gdzie dowiedzieli się o tajem- |grzeb 140—144 Budapeszt: banknoty koronowe 

egi al niczym wyieżdzie Beatrice, Dziwnym. zbiegłant o- |sternpiowane 110—128. Kraków 100.—110. Praga 

malarz — dowódcą handy rozbóniczej.  |koliczności nie poczyniono jednak wówczas. żad- 305.,325. Czeske banknoty a-5.000 K i ;nnóejsza 
Umiłowanieę piękna przez Simranettlepo, — Jay nych kroków śledczych, celem  skonstatowania, |315—335. lugostowiańskie 125—155. 


piękna Bices zakochała Se= "Małżeństwo sibo CZY rzeczyw ście Bica wyjechała danym okrętem |: i 7 


skähdal. — „Zagadkowe zniknięcie. —= Dziwny.” NesoQlu czy naprawie okret tən zatmal ca (2 K L m - | A 


zbieg okoticzności, — Trup nieznanej koniety, — "tta Wtedy — w Gkresie goracych wak Lodzi. 
DECA 7 a 
wt divia aii premila 


Malarz Mesonés — hersztem, szaj, miast przypomnian sobie żywo, że w tym wla- 
Rzym, w march. 'ónie czasie znalezicno na. Lungctevera tzn. rą 

(L.) Po Rzymie krąży sensacyira wieść... Ka- brzegu Tybru trupa młodej kobiety, która, jak dos 
żdy prawie z odwizdzalących Rzym zna choclaż-'nosły lsty przy niej zralęzione, strzałzm rewoł-|$ 
by twko z nazwiska słynną Galerye sztuk pęk-lwerowym Bózbaw*ła się życia. Była 60 rzekoma 


| podwodnych — łatwe mogło się wydarzyć. Nato- 
= LK s 


nych Simonetti w parterze pałaca Bovgiese, ++ Marya Rotellini z Udine, która, szukając w Rzy- CG 
1 łów 5 adb fa ik Alba Wt. m > DSI aa U ZO OR ZO AC O REN ARARAT I - Bs IWON" 
Na srzoraym edranie. nie, drugi jeszcze sprytniej zdobyć ten majątek dia kładą się w 5ocąłymku usta pastora. Młodzi są 


siebie. Rentain wytrada go poprostu, Clubin w nieszczęśl'w, bo Lethierry — obiecał rękę córki 


PRACOWNICY MORZA sw, fana „dł: AONEŻ GR BAR aE ZE" 


— rzez prosta — GiMat poślubi Deruchettę. Miło- 
zmusza go w ten sposób do oddania pieniędzy. |dyv bohater w dzi ich mękę — i zapomina o swojej. 
Premiera w kinożeatrach: „K pernik“ į „Ma-  |Lethierry buduje tymczasem nowy statek. Ale i te-|] staje się rzecz “raidz wniejsza i najpiękniejsza 
słeika *, raz dosięga go ręką „przyjaciół“ i statok rozbija na świece. Gillat prowadzi sam kochanków do 
Lwów, 28. marca. | się, Lechierry wpedaą w r zpacz. Ale maszyna, Subu. Sam zaś... „nadchodzj m rze! Jego bru- 
p w" , [powiadają — ocatała! To iskra nadziei! Gdyby tę natne fale naieżone biatymi ktamt rozbijają się a 
wy wszyscy spragnieni wdoku morza, Żądni maszyrę można Ocalić — klęska przestalaby być |perś skał, A tem wśród skał czeka na nie czło- 
onych czaru nastrojów, «wy wieibicie e pejzażów |kioską. Ale Któż się znajdz e — kióż, dość odwa-jviek. Już podeszły do iolar, już dotykają Serce 
tajemniczej dali gicw nepospwiltych, c zszcie mę! zry — nie! dość szalony — który na Krok taki się| rż -ze aty zbełałą głowę. Nadchodzi” wizczór = 
Uczta was czeixa niesłychanie cudna, zachwytiwąży?. Oto Gilat, dziwny  czow.ek,  rybak'na niebie lśni seledyn wy blask miesięczny — a 
vczu į fantazyi, jednen słowem, coś, Czego abS0- skromny — usłyszał w łanie błagalre Lethierry'- fale rozb:iają się dalej rie zwracając wca.e, Że Ser- 
utnie do'gd rie przeżywałście! T- me Są Super- ego, usłyszał je sercem kochaiącem, gdyż Deru-|ce niezwykłego czlow oka przed chwilą bić-prze- 
ai sz Aer R reklamy F to ;8St|ehettr jest oddawna umiłowaną jego — a ota oblstton === = 7 - r 
di a arcydz.eto % składają sig zresztą Czym- ciec jej w zapale obiecuję oddać rękę jej temu, nak słabe słowo wyrazić j e E 
ki — które go tak' em uczyrić masiąły: EnakY |Kiy cęal! — maszynę! Na swej łodzi — odjechał rek AES własnuni a. tem aeee tei 
zoeta W ktor Hugo, wspaniali axiof wie — paw Giat. Pracuje dniem i roca. Óbrasta włrsem jak rzeć, podziwiać pomysły reżyserskie, z umyta- 
ra sama — i... firma piewszorzędra. Sięgam'© zwierz, wiatę i morze nie przestają go chłostać, |n'sm, zbieraniem Się, cofan em cieniów. Chwiiami 
dzieł iteratury dają zawsze rękojmie, iż będzie to głód my dokucza, łocz cel jego święty, pękny, |roziwierają się jak róża — z której wnętrza wy. 
rzecz piękna, stojąca na wyżyme artystycznel. |Kżę mi zapomnieć o wąpystkiem. | zwyciężył! |rasia głowa. 
Fe w ęcej skoro rozłśni się tu fantazya twórcy |wydobył maszynę — t wracal Zdawałoby Się, iż A morze, to bezmierne, widakien swym kojące 
laki 2gx: Jax Hugo, Po wczorajszym dniu + „beze | tgkiegy człowieka los musi nagrodzić, że jak kwąt'morze — jakież wsefkie sprawia wrażerie.-ł 1 
wietnymwy* publiczność zgłodniała wrażeń, WY* cudny, rzuci mu w tbjęcia ukochaną dziewczynę. |twarze ciekawe. tak różne-od typów dotąd spo. 
włniła miejsca po brzegi, Ale też dziwić się temu Ale ric” podobnego nie nastąpilo! Obiawiia sęjtykanych, ta gra spokojna, bez szarży — a tak 
— nie można — sława obu kimoteatrów dotrzyma- tyjko dusza QGilata cudna, sama jak kwiat. Bo oto porywaląca! To też wśród publiczności premiero- 
ła słowa t dały znów niezapomniany film. Deruche'te kocha innego, kocha pastora, którego węj widziało się znanych u ras aktorów,  którzi 
„Pracownicy morza“ to ludzie stykający Się z| właSqeini rękami rybak wyrwał ze szpon Śmierci, przyszli swych znakomittych kolegów podziw ać 
iedną z nałwiększych p'tęg natury. Morzem | ra nie wiedzac, że ocaią rywala. Gilat wrócił i|Mimo, 3 bardzo częs'o pozwala nam dyrascy, 
morzu żyją. Lethierry jest właścicielem statku "pierwszy krok jego — w ogród złotowłosej De-loglosić pochwały o wyświetlanych obrazach - 
Som) córki Deruchette i ty decyduje g jego ca- | ruchette. Ale też i tam w tym ogrodzie t ngcym w przed „Pracownikami morza“ jedrak_ chapea: 
tym losie. Wspólnik a raczej Ra” jego — lbiasku księżycia ujrzał swój wyrok, ujrzał jak ra bąs! To już nie pochwała — to zachwyt ciśnie się 
podgladnęli iego dobytek į zamierzają jeder spryt- wyśnionę przez niego, słądkie usta Deruchaite pod piórań Nora, 


Su. 10 


„GAZETA PORANNĄ". 


Nr. 5154 


Od soboty 27 do środy 31 b. m. wyświetla Kinoteatr „COELINLEJEŁTA.' ul. Akademicka g 


nadzwyczajny obraz pasyjny wytwórni 
PATHE w 5 częściach pod tytułem: 


Nadprogram: Dramat osnuty na tle świąt Wielkiej Nocy, 


kolorowany, w trzęch aktach, słynnej wytwórni Gaumonta pod tyt. 


CENNIKI ROTELOWE 


| | t 


Z SERETNYCH 
Władysława Wanda Hnatyńska 


łona porucznika żandarmeryi, 
zmarła dnia 27. marca 1920 r., zaopatrzona św. Sa- 
kramentami, w 28 roku życia. 

Obrzęd pogrzebowy, na który zaprasza w głę- 
boskiej żałobie pogrążony mąż z córeczką i rodziną 
odbądzie się w roniedziełek dnia 29. marca 1920, 
o godz. 5. popołndniu z domu żałoby przy ul. Szy- 
monowiczów 29. na cnentarz Jan wski. 21589 


wenarski Stanisław, skład naczyń 


parków na miejscu. aea 


kuchenuych, Lwów, Akademicka 21. 
DEG e zdaj IK S Mia fo ż 1 
Poszukuje rutynowanej kasyerki Polska Hurtownia we 


Lwowie. Zgłaszać się ul. Matejki 8, /partor na lewo, od w 
4—6 po południu. 21605 


SA KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Łustawione rzeczy wartościowe wykupują i.d płacan 
pełną wartość. Złoto. srebro, brylinty, perły kupują i 
płacę i najwyższe ceny. Hagler, Legionów 35, Pasaż 
Fe!lerów. 


Kas? „National” prawie nowa do sprzedania, Marcz fi- 
ski, Wałowa 2. 42,56 


Kamieni ę (-piątrową ncwą, z największym komfortem, 
koło Tecnaiki, sprzeda za 450.00) imare<, NMarczyńs «i. 
Wałowa 2. 2 563 


Par.elę pod w lię mac, w (górna: sprzedam. 
Głuchows i, Romanowicza |, l. p. 2ł 
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DO SPRZEDANIA: 
4 ipół morga gruntu za parkiem Ły- 
czakowsikim. — Kamienica H-piętrowa 
przy ul Sadownickiej, 260 sążni kw. 
ogrodu, brama wjazdowa za cenę 320.000 
marek, Wkład 270.000 marek. — Dom 
Agencyino-Handlowy I. Brożek, Lwów, 
ul. Batorego l. 4. 21551 


p FILATELISTYKA 3 


Zamienię austryackie, gazetowe znaczki 2 i 10 hał. na 
brakujące mi z 6 i só hal. Adminiatracya pod: .„ 
latelista*. 211 


La 1 
Q) 


Stare znaczki austryackie kupują po najwyższych cenach. 
Admin. pod „Zbieracz*. 21154 


Zamienię rozmaite marki, w tem znaczna ilość bułsar- 
skich, belgijs«ich, oraz rozmaitych auatryackich. Zgło- 
szenia do Administr. „Gazety Wieczornej* pod „Fi a- 
<elista*. 21135 

Zamienię marki bułgarskie, wydane z okazyi chrztu ks 

Borysa, czyste, także w blokach po kilka sztuk, or:? 

kasowane. Administracya „Gazety Wieczornej* poc: | 

Bnłgar*. 2113 


Kupuję i zemieniam marki wazelkiego rodzaju na poc- 
stawie ostatniego katalogu Michla. A*m. „Gaz. Wiecz.* 
pod Krakowianin". 


talogu. Jaka wynagrodzen e mogę odstąpić ew. pewną 
ilość owych marek bośniackich. Admiu. „Gaz. Wiecz.* 
21138 


Krakowskie na austry ekie, P. K. L. 6 hl, wszelkie 
wartości feldpostów kupię lub zamienię. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gaz. Wiecz.* pod „Znaezek*. 2269 


pod „Bośnia i Hercegowina“. 


Aiarki pocz'owe p-lsiie, ukraińskie, austryackie feld- 
p'at i in ie, jakoteż zbiory kupuje „Fila elista*, Lwów, 
Kościuszki |. 21268 


czas odnowić przedałate I 


Drukiem Spółki drukarskiej .„Prasa" ul. Sokoła 4 
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”, 


ŻYCIE 


it POSADY I BRAC a R 


Poszukuję handlowca z dzia u metalowego. Umowa wa- | Panią, która w sprawie ku; na wilczycy była dnia 25-g 
marca u mnie, przy ul. Listopada 108, proszę. by sią 
jawiła, gdyż powró ilem. 21615 


21137 | xa 
Kto mi oznaczy za wynagrodzeniem, wedie umowy, 
pewne ma ki bośniaekie, których niema w żadnym ka- 


i MEK 


cudownie 


do nabycia 
w drukarni 


MIESZKANIA, LOKALI, SKLIPY É 


Jednego pokcju umeblowanega a kuchnią (ewentualnie 
wspólną) dla młodej kobiety z dwumiesięcznem niemo- 
wlęciem poszukuję. Najchętniej u starszej oaoby z lep- 
szych sfer. Dobre obchodzenie się w pierwszym rze- 
dzie wymagane. Ćzymsz wyaoki. Zgłoszenia „Spokój”, 
do Administracyi. 21323 


d ZGUBIONO — ZNALEZIONO 4 l 


Zgubiono dokument zwolnienia z wojaka, o iewający 
na n zwisko Czea.aws Domaradskiego, óry unie- 
ważniam. 21602 


ROTMAITE 
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A CHRYSTUSA 


DZWONY WIELKANOCNE. m» 


lon. Jaggera Lwóv, Sykstusia 40 5 


6 


Magazyn krawiecki 


poleca oraz wykonuje ubrania męskie z angielskiej ma- 
eryi w najlepszem wykeńszeniu po cenach przystępnych 


NACHTWACHTER 10. 


20967 KEG” ut. SYKSTUSXA 


Najnowsze żurnale mód 


zem pocztowym. 


KOLPORTERÓW 


de roznmoszania gaze! poszukuje się 
natychmiast. 
Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie- 
czornej, Sokoła 4. 
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azeikie transakcye w zakres pośrednictwa 
emniej przyjmuje w komis wszys 
ne do ra i mają 


richów 8, połeca do kapna kił::a rentow ych 
majątków ziemskich w całąj Małopolsca. 


jątków ziemszich FRANCISZKA M 


d 


kamienic, will i 


ace z wszeką dokładna 


„FORTUNA” 


Koncesyonowana Agencya pośrednictwa ku 


Przeprowadza w 
v.chodz 


Lwów, Frie 
N 


kamienic i ma 
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l „Poranmj |. | ©, 
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do biura Wyd 


f 


Zastępca redaktora uaczeluego | re 


i w lasach państwowych 
| w Malopolsce. 


+ Zarząd Okręgowy Dóbr Państwowych we Lwowie 
vj podaje do publicznej w.adomości, 
jj czasie nastąpi wydzierżawienie prawa polowania w kil- ĘĄ 
kunastu rewirach łowieckich w lasach państwowych | 
w Małopolsce na okres ó-letni w drodze przetargu za- 
pomo.ą ofert pisemnych. 

Przetarg na wierwszą seryę  dzierżaw polowań, 
składającą się z 5-ciu gó' skich rewirów łowieckich, 
położonych w Nadleśnictwach Polanica, Mizuń i Soło- 
twi:a mizuńska (powiat Dolina, staya kol. Bolechów, 
Wygoda) odbędzie się dnia 27 kwietnia 1920 o go- 
dzinie 11 przed południem. | 

Główną zwierzyną w tych rewirach są jełenie, 
niedźwiedzie, wilki, dziki, głuszce etc. 
| Osoby na dzierżawę refiektujące zechcą zgłosić 
į się osobiście ,ub pisemnie do wymiecionego Zarządu 
Okręgowego (ul. Chorążczyzny 17) gdzie o:rzymaja 
szczegółowe informacye pod względem wnoszenia ofert 
i o warunkach dzierżawy. 


[ lacyiny 
| Ą poszukuje dwóch zd-inyzh, samožzie'nyech P> 
AB asystentów mierniczych, | 
! psfrzebnych do parszl gyi. E 


Oferty pisemne z podaniem wymogów wnosić należy 
ziału. 
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